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Co sprawia, że przedsiębiorstwa 
mogą przetrwać i odnosić sukcesy 
w warunkach, które zmieniają się 
tak szybko, jak nigdy dotąd? Coraz 
większa liczba m enadżerów i dyrek
torów uważa, że odpowiedzią są 
właściwe strategie oparte na infor
matyce. Zdają sobie sprawę, że  
strategie te zależą od nowopow
stającego, elastycznego oprogra
mowania użytkowego. Oprogramo
wania, które można szybko 
wdrożyć. które może być szybko 
i łatwo dostosowane do potrzeb  
danego przedsiębiorstwa lub jego  
nowej strategii. Oprogramowania, 
które zlikwiduje problem y stwa
rzane przez różnorodność platform  
sprzętowych i standardów kompu
terowych.

Odpowiedzią jest

Progress jest potężnym, graficznym, zinte
growanym środowiskiem do tworzenia prze
nośnych i skalowalnych aplikacji o najwyż
szych wymaganiach (mission critical), pra
cujących w architekturze klient-serwer, host 
i mieszanej, oferującym kompletny zestaw  
narzędzi: bazę danych, rozbudowany słownik 
danych, generatory interfejsu i raportów, silny, 
proceduralny i zdarzeniowy język progra
mowania czwartej g en erac jip o łączo n y  z ANSI 
SQL poziomu 2 oraz narzędzia dla użyt
kownika aplikacji. Współdziała z  różnym i na
rzędziam i CASE.

Jest niezależny od interfejsu użytkownika, 
systemu operacyjnego, bazy danych i pro 
tokołu sieciowego. Działa na prawie 1500 
różnych kom puterach i kilkudziesięciu  
systemach operacyjnych (Unix. Novell, 
DOS/Windows, Windows NT, VMS, OS/400).

01
11

/9
5



informatyka
M iesięcznik  

ISSN 0542-9951 
INDEKS 36124

KOLEGIUM REDAKCYJNE:

mgr inż. Piotr FU G LEW IC Z  
prof. dr hab. Jan G O LIŃ SK I 
mgr Teresa JAB ŁO ŃSK A  
(sekretarz redakcji) 
mgr Krystyna
KARW ICK A -RYC H LEW IC Z  
Władysław KLEPACZ 
(redaktor naczelny) 
mgr inż. Jan RYŹKO  
dr Witold STANISZKIS  
dr Zdzisław SZYJEW SKI 
prof. dr hab. Jan W ĘG LARZ

PRZEW O DNICZĄCY  
RADY PR O G R A M O W EJ:

Prof. dr hab.
Juliusz Lech KULIKOW SKI

W YDAW CA:
W ydawnictwo Czasopism i Książek 
Technicznych S IG M A  NOT  
Spółka z o.o. 
ul. Ratuszowa 11 
0 0 -9 5 0  W A R S ZA W A  
skrytka pocztowa 1004

Redakcja:
0 1 -5 5 2  Warszawa,
PI. Inwalidów 10, p. 104, 105  
tel., fax: 3 9 -1 4 -3 4

M ateriałów nie zamówionych  
redakcja nie zwraca

W  sprawach ogłoszeń 
prosimy zwracać się 
bezpośrednio 
do Redakcji 
lub
Działu Reklamy 
i Marketingu  
00-950 Warszawa  
ul. M azowiecka 12 
telefon: 27-43-66  
telefaks: 26-80 -16

nr 4 1995 
Kwiecień  

R °k  w ydania  XXXI

W numerze: strona

W majestacie prawa z Bogdanem Michalakiem, prezesem Stowarzyszenia Polski Rynek 
Oprogramowania PRO, rozmawia Krystyna Kdrwicka 2
WWW -  system pozyskiwania informacji w sieci Internet -  Rafał Urbańczyk 4
Reprezentacja wiedzy w szkieletowym systemie eksperckim ESTA Anna Ławrynowicz 10
Świadomość społeczna w odbiorze informatyki -  Zdzisław Szyjewski 13
Zamierzenia wdrożenia standardu ED1FACT w administracji rządowej Andrzej Florczyk, 
Mirosław Zmyślony 16
System y czasu rzeczywistego
Niektóre kierunki badawcze w zakresie bezpieczeństwa oprogramowania -  Janusz Górski 18
System Zdalnego Sterowania i Kontroli Dyspozytorskiej warszawskiego metra -  Jacek 
Szydłowski, Sławomir Jasiński, Mariusz Maciejewski 25

W  najbliższych num erach:

■ Jacek Stochlak om awia m etodologię projektow ania nowoczesnych inform atycznych system ów otw artych, 
odpow iadających wym aganiom  współczesnego środow iska ekonom icznego.

■ H enryk K raw czyk charakteryzuje podstawowe techniki zapew niające wym agany poziom  tolerow ania 
defektów w system ach czasu rzeczywistego.

■ Jan  Salam ończyk om aw ia stan  obecny i perspektywy organizacji PLO D ET TE , polskiej narodow ej sekcji 
dla koordynacji działań zm ierzających do w drażania E D I w kraju.

* Stefan A b t opisuje zadania stojące przed inform atyką przygotow ującą wdrożenie logistyki, jak o  procesu 
zarządzania całymi łańcucham i dostaw.

* R obert Repeć nakreśla perspektywy rozw oju rynku kom puterów  osobistych.

W arunki prenum eraty na 1995 r.

Zamówienia na prenumeratę czasopism wydawanych przez Wydawnictwo SIGM A-NOT można składać w dowolnym terminie. Mogą 
one obejmować dowolny okres czasu, Izn. dotyczyć dowolnej liczby kolejnych zeszytów każdego czasopisma.

Zamawiający może otrzymywać zaprenumerowany przez siebie tytuł począwszy od następnego miesiąca po dokonaniu wpłaty. 
Zamówienia na zeszyty sprzed daty otrzymania wpłaty będą realizowane w miarę możliwości z posiadanych zapasów 
magazynowych.

Warunkiem przyjęcia i realizacji zamówienia jest otrzymanie z banku potwierdzenia dokonania wpłaty przez prenumeratora. 
Dokument wpłaty jest równoznaczny ze złożeniem zamówienia.

Wpłat na prenumeratę można dokonywać na ogólnie dostępnych blankietach w Urzędach Pocztowych (przekazy pieniężne) 
lub Bankach (polecenie przelewu), przekazując środki pod adres:
Wydawnictwo SIGM  A-NO T Spółka z o.o.
Zakład Kolportażu
00-716 Warszawa, skr. poczt. 1004 W'płaty na prenumeratę przyjmują także wszystkie urzędy
konto: pocztowe nadawczo-odbiorcze oraz doręczyciele na terenie
PBK S.A. III 0/Warszawa nr 370015-1573-139-11 całego kraju

N a blankiecie wpłaty należy czytelnie podać nazwę zamawianego czasopisma, liczbę zamawianych egzemplarzy, okres prenumeraty 
oraz własny adres.
Na życzenie prenumeratora, zgłoszone np. telefonicznie. Zakład Kolportażu ul. Bartycka 20,00-950 Warszawa, (telefony: 40-30-86, 
40-35-89 oraz 40-00-21 wew. 249,293,299) wysyła specjalne blankiety zamówień wraz zaktualną listą tytułowi cennikiem czasopism.

Odbiorcy zagraniczni mogą otrzymywać czasopisma poprzez prenumeratę dewizową (wpłata dokonywana poza granicami Polski 
w dewizach, wg cennika dewizowego z cenami podanymi w dolarach amerykańskich) lub poprzez zamówioną w kraju prenumeratę ze 
zleceniem wysyłki za granicę (zamawiający podaje dokładny adres odbiorcy za granicą, dokonując równocześnie wpłaty w wysokości 
dwukrotnie wyższej niż cena normalnej prenumeraty krajowej).

Egzemplarze archiwalne (sprzedaż przelewowa lub za zaliczeniem pocztowym) można zamawiać pisemnie, kierując zamówienia pod 
adresem: Wydawnictwo SIGMA NOT, Spółka z o.o. Zakład Kolportażu, 00-716 Warszawa, ul. Bartycka 20, paw. B, te l 40-37-31. 
natomiast za gotówkę można je nabyć w Klubie Prasy Technicznej w Warszawie ul. Mazowieckiej 12, teł. 26-80-17.

Istnieje możliwość zaprenumerowania ł egz. czasopisma po cenie ulgowej przez indywidualnych członków stowarzyszeń 
naukowo-technicznych zrzeszonych w FSNT oraz przez uczniów zawodowych i studentów szkół wyższych. Blankiet wpłaty na 
prenumeratę ulgową musi być opatrzony na wszystkich odcinkach pieczęcią koła SNT łub szkoły.

W przypadku zmiany cen w  okresie objętym prenumeratą Wydawnictwo zastrzega sobie prawo do wystąpienia o  dopłatę 
różnicy cen oraz prawo do realizowania prenumeraty tylko w pełni opłaconej.
Cena jednego egzemplarza: normalna 4,50 zł (45000 zl), ulgowa 3,15 zl (31 500 zł)
Wartość prenumeraty w zl:
Normalna: kwartalna 13,50 zł (135000 zl), półroczna 27 zł (270000 zl), roczna 54 zł (540000 zł)
Ulgowa: kwartalna 9,45 zł (94500 zł), półroczna 18,90 zl (189000 zł), roczna 37,80 zl (378000 zł)

Skład i druk: D rukarn ia S IG M A  N O T  Sp. z o .o . z. 84/95
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W  majestacie 
prawa

Z Bogdanem Michalakiem  
prezesem Stowarzyszenia 

Polski Rynek Oprogramowania 
PRO  

rozmawia Krystyna Karwicka

-  W  wywiadzie udzielonym naszej 
redakcji (maj 1994 r.) p . Roman 
Dolczewski, wiceprezes Stowa
rzyszenia Polski R ynek Oprog
ramowania PRO  stwierdził m.in., 
ie  PRO  podjęło stalą współpracę 
Z BSA  (Business Software Allian- 
ce), czyli organizacją międzyna
rodową skupiającą największych  
światowych producentów oprog
ramowania. I  oto w styczniu br. 
narodził się kon flik t między PRO  
i B SA  o to, k to  i ja k  ma repre
zentować interesy zagranicznych 
twórców oprogramowania. Co 
więc stało się z tak dobrze zapo
wiadającą się współpracą?

Współpracy nigdy w zasadzie nie 
było, chociaż my deklarowaliśmy na
szą dobrą wolę. Chętnie też widzie
libyśmy w gronie naszych członków 
firmy zagraniczne, mające w Polsce 
swoje przedstawicielstwa. Wiceprezes 
Dolczewski prowadził przez kilka 
miesięcy rozmowy z tą organizacją, 
uczestniczyliśmy w seminarium zor
ganizowanym przez BSA, na którym 
demonstrowano rzeczywiście intere
sujące sposoby zwalczania piractwa 
komputerowego. Pokazywano m.in. 
jak przeprowadzono akcję w Pradze, 
zademonstrowano jak za pomocą 
specjalnego oprogramowania robi się 
audyting. Wydawało się, że kontak
ty między naszymi organizacjami są 
przyjazne, ale okazało się, że to były 
tylko pozory. Pytanie, dlaczego nie 
doszło do współpracy, należałoby kie
rować raczej do BSA. Najważniejszy 
powód, moim zdaniem, jest taki, że 
duża, międzynarodowa organizacja 
nie chciała postawić się w roli współ
pracownika mniejszej, lokalnej.

-  Jak w innych krajach współ
pracują ze sobą organizacje zwal
czające piractwo komputerowe?

-  Generalnie są dwie duże organizacje 
o zasięgu międzynarodowym. Naj
większą jest SPA (Software Publishers 
Association), która liczy ponad tysiąc 
członków. Współpracujemy i wzoru
jemy się na SPA, nawet nasz znaczek, 
za ich zgodą, przypomina ich logo. 
BSA natomiast skupia największe fir
my softwerowe, produkujące przede 
wszystkim na rynek masowy, z Mic
rosoftem i Novellem na czele. Jest to 
organizacja bardzo operatywna, jeśli 
chodzi o ściganie piractwa. Przyznam, 
że nie wiemy jak w innych krajach 
współdziałają i godzą swoje interesy te 
dwie organizacje i jak współżyją z ist
niejącymi krajowymi stowarzyszenia
mi twórców oprogramowania.

-  Od czego zaczął się konflik t 
między P R O  i BSA i na czym  
form alnie polegał?

-  W ostatnich dniach grudnia odbyło 
się przesłuchanie organizacji ubiegają
cych się o status jednostki zarządzają
cej prawami autorskimi. W polskim 
prawie autorskim istnieje bowiem 
przepis, który desygnuje Ministra 
Kultury do wydawania zezwoleń na 
zbiorowe zarządzanie prawami autor
skimi we wszystkich obszarach ob
jętych ustawą, a więc również w za
kresie oprogramowania komputero
wego. Minister może, choć nie musi, 
przyznać określonym organizacjom 
prawo do zarządzania prawami autor
skimi zrzeszonych w niej członków. 
Organizacja, która uzyskuje takie ze
zwolenie, może w ich imieniu po
dejmować prawne działania służące

ochronie interesów twórców nielegal
nie kopiowanego i używanego oprog
ramowania. BSA, nieomal w przed
dzień przesłuchania, wystosowało do 
Ministra Kultury i Sztuki pismo, 
w którym sprzeciwiło się przyznaniu 
Stowarzyszeniu PRO statusu jedno
stki zarządzającej prawami autorski
mi. W piśmie reprezentująca w Polsce 
tę organizację kancelaria prawnicza 
stwierdziła m.in.: „Uważamy, iż nie ma 
ani dostatecznie jasnych przesłanek 
prawnych, ani potrzeby dla tworzenia 
w Polsce organizacji zbiorowego za
rządzania prawami autorskimi do 
programów komputerowych”. Naj
bardziej kontrowersyjna jest, zda
niem prawników, sprawa ewentual
nych opłat, które byłyby ściągane na 
rzecz twórców oprogramowania od 
producentów nośników informacji. 
Ale to odrębny temat. W rzeczywisto
ści wszystko to są preteksty, po prostu 
BSA nie jest i nigdy nie była chyba 
skłonna, by powierzyć ochronę praw 
swoich członków naszemu Stowarzy
szeniu. Tymczasem sprawa jest prosta: 
skoro BSA jest generalnie przeciwne 
tworzeniu takich jednostek w Polsce, 
to powinna wystąpić w tej sprawie do 
organów legislacyjnych, sprzeciwić się 
temu, kiedy ustawa była opracowywa
na albo zaraz po jej uchwaleniu. Usta
wa bowiem wyraźnie mówi, że powin
na być jednostka zbiorowego zarzą
dzania, która ma uprawnienia proce
sowe. Środowisko pozbawione takiej 
organizacji nie ma możliwości sku
tecznego dochodzenia na drodze pra
wnej naruszeń prawa. W myśl Prawa 
Autorskiego taka organizacja ma tzw. 
interes prawny, czyli bardzo mocne 
uprawnienia procesowe, może wnio
skować o zabezpieczenie dowodów 
piractwa itp.

-  Decyzją Z dnia 1 lutego M inister 
Kultury i S z tu k i przyznał S to 
warzyszeniu PRO  zezwolenia na 
zbiorowe zarządzanie prawami 
autorskim i do programów kom 
puterowych. Jak  zostanie rozwią
zany kon flik t z  B SA ?

-  Konfliktu już nie ma, sprawa została 
prawnie przesądzona. Mamy upraw
nienia, ale jeśli np. Microsoft nie po
wierzy nam zbiorowego zarządzania 
swoimi prawami autorskimi, my nic 
do tego nie mamy. Powiem więcej, by
łoby to z naszej strony przekroczeniem 
prawa, gdybyśmy np. interweniowali 
trafiając na kradzione programy Mic
rosoftu czy innych twórców oprog
ramowania, którzy nie powierzyli nam 
obrony swoich interesów. Sprawa nie 
jest przesądzona, nadal będziemy na 
ten temat rozmawiać z BSA.

2 Informatyka nr 4. 1995 r.



-  Ilu członków liczy obecnie PRO , 
czy do Stowarzyszenia należą 
jakieś zagraniczne firm y  softwe- 
rowe?

-  Mamy 70 członków zwyczajnych, są 
wśród nich przedstawiciele firm soft- 
werowych i dystrybutorów oprogra
mowania, których interesów będzie
my bronić, są przedstawiciele firm 
mieszanych, np. Hewlett-Packard i 
ICL, które też sprzedają oprogramo
wanie. Ale nie ma Microsoftu czy 
Novella. Warto zwrócić uwagę, że 
status jednostki zbiorowego zarządza
nia umożliwia obecnie uczestnictwo 
w Stowarzyszeniu osób prawnych.

-  Jak Stowarzyszenie PRO  za
mierza pilnować interesów swoich 
członków?

-  Zajmie się tym utworzona przez 
PRO Agencja Ochrony Praw Autor
skich Informatyki i Telekomunikacji. 
Na pewno nie zaczniemy od nalotów 
na giełdę i od wchodzenia do instytu
cji. Na początek nawiązujemy stałą 
współpracę z dobrymi, sprawnymi 
kancelariami adwokackimi, które mo
głyby w naszym imieniu bronić inte
resów naszych członków. Jeśli nie uda 
się załatwić ich polubownie, zajmą się 
wytoczeniem procesu, będą występo
wać do prokuratury z wnioskiem o za

jęcie dowodów winy itp. Będziemy 
stosować metody znane i wykorzys
tywane w innych krajach. Najpow
szechniejszy na świecie scenariusz wy
gląda następująco: do firmy, która 
wykorzystuje pirackie kopie, kieruje 
się najpierw program auditingowy, 
albo inspektora z oprogramowaniem, 
które pozwoli stwierdzić legalność 
oprogramowania. Następnie niefor
malnie prosi się firmę, by zakupiła 
legalne oprogramowanie. Jeżeli firma 
dostosowuje się do tego warunku, 
czyli legalizuje swoje oprogramowa
nie, sprawa nie ma dalszego ciągu. Tak 
jest w 90-95%  przypadków. Jeżeli 
natomiast nie reaguje na te propozycje
-  należy zwrócić się do prokuratora 
o zabezpieczenie w ciągu 2-3  dni 
dowodów winy. I podjąć postępo
wanie procesowe. Polscy producenci 
oprogramowania zazwyczaj doskona
le wiedzą kto ich okradł, które firmy 
zainstalowały ich programy na więk
szej liczbie komputerów niż zakupiły 
licencje, które wykorzystują programy 
niezgodnie z umową licencyjną itp.

-  Z  ankiety przeprowadzonej 
przez pełnomocnika premiera Pa
wlaka ds. Inform atyki, p. M arka  
Cara wynika, że w samych tylko  
urzędach administracji państwo
wej ponad 40% oprogramowania 
nie ma licencji. Tylko tyle, bo 
abolicja sprawiła, że pirackie 
oprogramo wanie zainstalo wane 
przed 23 lutego 1994 r .,je s t legal
ne. Abolicja odebrała polskim  f i r 
mom softwerowym sporo pienię
dzy. Czy wyniki ankiety są zgod
ne  z opinią Stowarzyszenia?

-  Nie prowadziliśmy żadnych badań 
ocen piractwa w administracji państ
wowej. Sądzę, że jak każde tego typu 
badania, trzeba je potraktować z pew
nym sceptycyzmem. Ale dobrze, że je 
przeprowadzono, cokolwiek by nie 
mówiono o wynikach. Jeśli chodzi o 
abolicję, to nasze Stowarzyszenie na 
każdym kroku podkreśla, że środowi
sko informatyczne zostało pokrzyw
dzone, poniosło duże straty. To był 
poważny argument za tym, by PRO 
otrzymało zezwolenie na zbiorowe za
rządzanie prawami autorskimi. O d
mowa pozbawiłaby nas praw ścigania 
piratów, a wielu małych firm nie by
łoby stać na wszczęcie postępowania 
sądowego.

-  D ziękuję Panu za rozmowę.

m
S to w a rzy s ze n ie  

P olsk i R yn ek  O p ro g ra m o w a n ia

Agencja Ochrony Praw  Autorskich  
In form atyki i Telekomunikacji

Uchwalą Zarządu Stowarzyszenia 
POLSKI RYNEK O PROG RAM O 
WANIA „PRO” z dnia 14 lutego 1995 r. 
powołano Agencję Ochrony Praw Au
torskich i Telekomunikacji (APAIT). 
Jej zadaniem jest:

1) wykonywanie i podejmowanie czyn
ności w zakresie powierzonych do 
zarządzania praw autorskich,

2) podejmowanie i inspirowanie dzia
łań mających na celu ochronę i po
szanowanie praw autorskich przy
sługujących twórcom i producen
tom oprogramowania komputero
wego.

Agencja jest jednostką organizacyjną 
Stowarzyszenia PRO i działa w jego 
strukturze w imieniu Stowarzyszenia 
i na jego rzecz. Współpracuje ściśle 
z Polską Izbą Informatyki i Teleko
munikacji. Kieruje nią wiceprezes Sto
warzyszenia powoływany przez Zarząd 
na stanowisko Dyrektora Generalnego 
Agencji.

W części regulaminu Agencji, który 
określa jej szczegółowe zadania, czyta
my m.in., iż podejmuje ona czynności 
nie tylko na wniosek twórcy, którego 
prawa zostały naruszone, ale również 
z własnej inicjatywy. Czynności Agencji 
w zakresie praw autorskich polegają 
w szczególności na podejmowaniu kro
ków prawnych przeciwko działaniom  
osób trzecich zagrażających więzi twór
cy z utworem, działaniom osób trzecich 
zagrażających prawom twórcy do roz
porządzania utworem w zakresie eks

ploatacji określonych w zleceniu twór
cy, oraz działaniom osób trzecich za
grażających prawom twórcy do wyna
grodzenia za korzystanie z utworu. 
Agencja poza tym m.in. ma prowadzić 
stałą obserwację rynku oprogramo
wania komputerowego i podejmować 
działania zapewniające płynność wno
szenia przez ustawowo zobowiązane 
podmioty opłat na rzecz twórców i in
nych osób uprawnionych.

Agencja dla wypełnienia swoich dzia
łań tworzy i rozwija własny aparat 
merytoryczny oraz nawiązuje kontakty 
z osobami i instytucjami, których dzia
łalność może być pomocna przy reali
zacji jej działań.

Wstępny projekt działania na 1995 r. 
zakłada m.in. utworzenie rejestru pro
duktów oprogramowania, zorganizo
wanie „Gorącej linii’’, która ułatwi 
zgłaszanie przestępstw przeciwko pra
wu autorskiemu, rozpoczęcie działal
ności interwencyjnej, działalność szko
leniową, w tym szkolenia „Menadże
rów Oprogramowania” i szkolenie 
uczestników „sieci interwencyjnej”, 
pracę nad standardem licencji na opro
gramowanie. Podjąć ma też działania 
zmierzające do utworzenia Funduszu 
Ochrony Praw Autorskich do Oprog
ramowania.

Tak więc wkraczamy w nowy etap 
walki z nielegalnym oprogramowa
niem. Pozostaje tylko życzyć powodze
nia Stowarzyszeniu PRO i utworzonej 
przez nie Agencji, (kar)
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W W W  -  system pozyskiwania informacji 
w  sieci Internet

Rafał Urbańczyk
Ins ty tu t In form atyk i 

U n iw ersyte t Jagielloński 
Kraków

Sieć Internet istn ieje od  p on ad  dw u d ziestu  lat. 
W  zam yśle m iała to  być sieć k om p u terow a  

łącząca środ ow isk a  ak ad em ick ie  rozrzucone  
p o  całym  św iecie. W  początk ow ej fazie In ternetu  
d b an o  g łów n ie  o  rozw ój fizycznej in frastruktury  

(lepsze kom p u tery , szybsze i m niej zaw od n e  
łącza). O becnie, a w łaściw ie od  p ó łtora  roku, 

gdy osią g n ięto  w łaściw y p o z io m  rozw oju  
sprzętu , a jed n ocześn ie  liczba za so b ó w  

u d ostęp n ian ych  w sieci g w a łtow n ie  w zrosła , 
szacuje się , że liczba p o łączon ych  m aszyn  sięga  
d w óch  m ilio n ó w  i sta le w zrasta . T en gw ałtow n y  

w zrost przyn iósł ze sob ą  olbrzym ie ilości 
in form acji udostępn ianej szerok im  rzeszom  

u żytk ow n ik ów . Z a so b y  sięgają n ierzadko setek  
gigab ajtów , i są to  przyk ładow o: różn ego  

rodzaju d ok u m en ty , bazy b ib lio teczn e, grafiki,
m apy p o g o d y  itp. 

W orld -W id e W eb (sk rót W W W  lub W 3) 
to system  p ozysk iw an ia  in form acji oparty  na 

hipertekście, um ożliw iający  u żytk ow n ik om  
nie ty lk o  w m iarę sw o b o d n e  p oru szan ie się  

w  gąszczu  in form acji, ale rów n ież p ozw alający  
na łatw e u d ostęp n ian ie  w łasnych  danych.

Celem artykułu jest prezentacja WWW jako najpopu
larniejszego systemu pozyskiwania informacji. W pierw
szej części zostanie omówiona architektura systemu ze 
zwróceniem uwagi na sposoby adresowania rozproszo
nych dokumentów, protokół komunikacyjny HTTP oraz 
język opisu multimedialnych dokumentów HTML. Dru
ga część artykułu ma charakter praktyczny i podaje 
adresy popularnych serwerów WWW oraz sposoby ko
rzystania z systemu.

W wolnym tłumaczeniu nazwa World-Wide Web 
oznacza pajęczynę rozpiętą w wielu punktach całego 
świata, co doskonale oddaje ideę budowy systemu. Ini
cjatywa stworzenia uniwersalnego narzędzia dostarczają
cego informacji rozrzuconej po świecie powstała w mię
dzynarodowym ośrodku badań jądrowych CERN w Ge
newie, gdzie jest ono nadal rozwijane. WWW jest sys
temem wysoce rozproszonym, którego elementy są wza
jemnie połączone dzięki zastosowaniu mechanizmu hi
pertekstu. Użytkownik otrzymuje doskonałe narzędzie 
do badania rozrzuconych po całym świecie zasobów 
informacyjnych. Zasoby te są ze sobą połączone za 
pomocą odsyłaczy hipertekstowych. Przypominającą sieć 
strukturę zasobów przedstawia rysunek.

Pierwsza strona WVWV

'  Telefony

Janusz

Grupy \

(4)

Operacja szukania

U żytkow nik rozpoczyna poszukiw ania od swoich lokalnych zaso
bów  (1), a następnie, używając odsyłaczy h ipertekstow ych, może 
zajrzeć do zdalnej książki telefonicznej (2) i pozyskać w irtualny 
dokum ent z adresem  szukanej osoby (3) i (4)

Dostęp do informacji udostępnianej przez WWW jest 
możliwy dzięki szerokiej gamie oprogramowania typu 
klient, z którego można korzystać praktycznie na każdej 
platformie sprzętowej. Najlepszym programem tego typu 
jest Mosaic, dostępny w wersji X-Windows i Ms-Win- 
dows oraz na komputery Macintosh. Podobnie jak 
w przypadku poprzednich systemów, można również 
skorzystać z usług zdalnych klientów wykonując telnet 
info.cern.eh login.www.

Architektura systemu

W założeniu WWW ma korzystać z heterogenicznego 
zbioru maszyn i z tego powodu architektura systemu musi 
być oparta na modelu klient-serwer. Zadaniem serwera 
jest dostarczać dokumenty w formie HTML [2] (Hiper- 
Text Markup Language) lub innym, np. ASCII, GIF, 
postscript; ponadto serwer może pełnić rolę pomostu 
między WWW a innymi systemami.

Koncepcję systemu WWW oparto na trzech częściach 
składowych:
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■ Nazewnictwo dokumentów (URI -  Uniform Resour- 
ce Identifier) [4]. Odpowiada za adresowanie doku
mentów oraz tworzenie powiązań między zasobami.

n Protokoły komunikacji. WWW korzysta z już ist
niejących protokołów (FTP -  File Transfer Prołocol, 
NNTP -  NetWork News Transfer Protocol) oraz z włas
nego protokołu HTTP -  HiperText Transfer Protocol 
[3], który umożliwia zarówno wyszukiwanie, jak 
i transmisję danych.

■ Format dokumentów. WWW obsługuje praktycznie 
każdy format dokumentów, jednak pełne wykorzysta
nie usług WWW zapewnia tylko format HTML (Hi- 
perText Markup Language) [2],

Schemat nazewnictwa dokumentów URI

Zasoby w rozległej sieci komputerowej mogą stać się 
ogólnie dostępne, jeżeli zostanie zdefiniowany standar
dowy sposób adresowania dokumentów. W klasycznym 
systemie plikowym dostęp do dokumentów jest określony 
przez ścieżki dostępu do plików. W sieci Internet każdy 
węzeł sieci jest jednoznacznie identyfikowany przez adres 
IP. Schemat nazewnictwa dokumentów w WWW -  URI 
(Uniform Resource Identifier) [4] jest naturalnym roz
szerzeniem systemu plików polegającym na dodaniu 
adresów IP.

O góln y  sch em at ad resow an ia  d ok u m en tów

Ogólną składnię adresowania w WWW można zapisać 
w następujący sposób:

protokół-.//komputer, domena '.port/ścieżka - dostępu #  ko
twica

gdzie:
■ pro tokó ł-jest nazwą protokołu, który może być użyty 

do pozyskania dokumentu; dostępnych jest kilka pro
tokołów, które zostaną omówione w następnych punk
tach;

■ komputer, domena -  jest adresem internetowym kom
putera, na którym znajduje się dokument; zaleca się 
używanie adresów domenowych, aczkolwiek akcep
towane są także adresy IP;

■ port -  jest numerem portu używanym do komunikacji 
z serwerem; domyślny numer to 80;

■ ścieżka^dostępu -  określa miejsce dokumentu na zdal
nym lub lokalnym komputerze; w szczególności lokal
ny dokument o nazwie czytaj_to może być zaadreso
wany po prostu: pub/dokumenty/www/czytajJto.html-,

■ kotwica -  jej wystąpienie jest opcjonalne i służy do 
identyfikacji fragmentu dokumentu, np. części zaczy
nającej się od słowa kluczowego zapisanego w kotwicy. 
Brak kotwicy oznacza cały dokument.
Wszystkie pola są opcjonalne. Separatorami w powyż

szej notacji są znaki: dwukropek (:), podwójny slash (//)  
oraz hash ( # ) ,  wyróżniający kotwicę.

Przykład:

file://www. ii. uj.edu.pl/pub/docs/w3/default.txt 
oznacza dokument -  plik default.txt w formacie dowol
nym znajdujący się na komputerze www.ii.uj.edu.pl w kar
totece /pub/docs/wT)/. Dokument jest dostępny przez 
protokół ftp , co zostało oznaczone jako file:, przyjęto 
standardowy numer portu protokołu ftp .
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P rzeszuk iw anie in d ek só w

Czasem obiektem, z którego zamierza skorzystać użyt
kownik, może być indeks (np. książka telefoniczna lub 
inna, bardziej skomplikowana baza danych); wtedy re
kordy identyfikuje się podobnie, jak zwykłe dokumenty, 
z tą jednak różnicą, że podaje się listę słów kluczowych po 
znaku zapytania (?):

adres-indeksitllistaslów^kluczowych

Słowa kluczowe są od siebie odseparowane znakiem 
dodawania ( +  ).

S chem aty  adresow ania  (U R I)  
-  d ostęp n e p ro to k o ły

W systemie WWW istnieje możliwość korzystania 
z kilku protokołów pozyskiwania i wyszukiwania infor
macji. Ta możliwość czyni WWW bardzo elastycznym 
systemem, który pozwala na integrację szerokiej gamy 
istniejących już usług informacyjnych w sieci Internet. 
Obecnie są dostępne następujące schematy-protokoły 
pozyskiwania informacji:
file Zapewnia dostęp do plików na podanym przez 

użytkownika komputerze, przy czym pozyskanie 
pliku odbywa się przez protokół ftp. Format żądania 
przesiania pliku jest następujący: 
file://adres-komputera/ścieżka_dostępu/nazwa_pliku 
gdzie: przedrostek file  określa transmisję pliku, a ad- 
res^komputera i ścieżka^dostępu -  wyznaczają poło
żenie pliku o nazwie nazwa-pliku; 

h ttp  Informacja jest udostępniana przez protokół HTTP 
[3]. Kompletny format adresowania przedstawia 
się następująco (części opcjonalne zawarte są w na
wiasach: kwadratowych [ ] :
http-.//adres-komputera [:port] /ścieżka/nazwa^pliku 
[? szukane^slowa]
Przedrostek http oznacza użycie protokołu HTTP 
(HiperText Transfer Protocol), a więc proces woła
jący musi komunikować się z serwerem WWW. 
Protokół HTTP ma możliwości protokołu FTP 
oraz dodatkowo umożliwia przeszukiwanie indeksu 
[/’szukane..słowa]. Domyślnie przyjmuje się liczbę 
80 jako numer portu -  pole opcjonalne [\port], Port 
odpowiada zarejestrowanej usłudze w protokole 
TCP. Początkowe numery są zarezerwowane dla 
standardowych usług, które są rejestrowane w sys
temie operacyjnym z poziomu administratora sy
stemu. Np. usługa poczty SM TP (Simple Mail 
Transfer Protocol) jest obsługiwana przez port 25, 

ftp  -  przez port 21, a finger przez port 79. Większe 
numery portów są oddane do dyspozycji wszystkich 
użytkowników, którzy dzięki takiemu rozgranicze
niu numerów portów mogą rejestrować swoje włas
ne usługi. W środowisku użytkowników Internetu 
umówiono się, że usługi WWW będą zarejestrowa
ne pod numerem portu 80.
Reszta pól ma takie samo znaczenie jak w poprzed
nim protokole. Przykłady:
http://info,ćern.ch :80/hypertext/WWW/ The Project, 
html
http'.//crnvmc.cern.ch/index-file7articles+papers 

wais Umożliwia korzystanie z informacji udostępnia
nych przez serwery WAIS-a [11]. Dostęp do ser
werów WAIS-a nie jest bezpośredni, a żądanie
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file://www
http://www.ii.uj.edu.pl
file://adres-komputera/%C5%9Bcie%C5%BCka_dost%C4%99pu/nazwa_pliku
http://info,%c4%87ern.ch


programu wołającego jest przesyłane do serwera 
pośredniczącego, który tłumaczy je na postać zro
zumiałą dla serwera WAIS-a i wysyła za pośredni
ctwem protokołu Z39.50 [10] do właściwego proce
su obsługującego. Schemat adresowania przedsta
wia się następująco:
wais://adres-komputera \:port] ¡nazwa-bazy \p.szu- 
Kaneslowa]
Znaczenie poszczególnych elementów jest takie 
samo, jak w przypadku protokołu HTTP. Wy
nikiem wyszukiwania jest dokument zwracany 
przez serwer pośredniczący (ang. gateway). W do
kumencie znajdują się odsyłacze do właściwych 
dokumentów WAIS-a, które użytkownik może 
wybrać, a następnie pozyskać.
Poniżej przedstawiono dwa równoważne przy
kłady:
wais://cmiis-moon.think.com/Kjyifoo 
http://info.ccrii.ch:$QO\/cmns-moon.think.com/KJY! 
foo
W pierwszym nastąpiło niejawne odwołanie do ser
wera pośredniczącego, a w drugim -  jawne. Wyko
rzystano numer portu 8001, pod którym wszyscy 
użytkownicy mogą rejestrować swoje usługi.

gopher Pozwala na korzystanie z informacji udostępnia
nej przez serwery Gophera [1], Gopher jest 
oparty na menu i zagnieżdżonych podmenu. Jest 
to schemat bardziej sztywny niż hipertekst, dla
tego też bez problemu za pomocą pseudohiper- 
tekstu można emulować system oparty na struk
turze podmenu.
Przykład odwołania do serwera Gophera, zare
jestrowanego pod portem o numerze 70: 
gopher://gopher. umn.edw.lO

telnet Dostarcza użytkownikowi możliwości skorzysta
nia z interakcyjnej sesji telnet. Możliwość ta jest 
szczególnie przydatna, gdy użytkownik chce sięg
nąć do informacji nie udostępnianych przez opro
gramowanie typu klient-serwer.
Przykład odwołania do systemu bibliotecznego: 
telnet://LI BRA R Y.OX.AC. UK

news Zapewnia dostęp do grup i publikacji w Network 
News używając standardowo protokołu NNTP 
(Network News Transfer Protocol).

Protokół HTTP

W chwili powstania systemu WWW istniało kilka 
protokołów w warstwie aplikacji modelu OSI [16], 
jednak żaden z nich nie spełniał wszystkich wymogów, 
jakie znajdują się u podstaw wspomnianego systemu. 
Z tego powodu zdecydowano się stworzyć własny proto
kół transmisji danych, który obsługiwałby użytkowników 
WWW.

Protokół HTTP (ang. HiperTe.rt Transfer Protocol) 
powinien spełniać cztery założenia:
■ bogate możliwości w zakresie transmisji plików,
■ możliwość przekazywania żądań klienta do innego 

serwera,
■ sprawne realizowanie żądań przeszukiwania indeksu,
■ duża elastyczność przy negocjowaniu połączenia klien

ta z serwerem.
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E tapy p o łączen ia  rea lizow an e przez H T T P

Protokół HTTP zapewnia komunikację między proce
sem wołającym a bezstanowym procesem obsługującym. 
Połączenie wykorzystuje protokół TCP w warstwie trans
portowej, jako domyślny numer portu przyjęto numer 80. 
Jedna transakcja składa się z czterech klasycznych eta
pów:
■ otwarcie połączenia -  ustalenie połączenia z użyciem 

standardowego portu o numerze 80 (inny port może 
być również używany),

■ żądanie klienta -  przesłanie przez klienta komunikatu 
z żądaniem do serwera,

■ odpowiedź serwera -  przesłanie przez proces obsługu
jący odpowiedzi do klienta,

■ zakończenie -  połączenie może być w każdej chwili 
zerwane, zarówno przez serwer, jak i przez program 
klienta.
Standardowo informacja jest przesyłana z wykorzys

taniem zbioru znaków ISO Latin-1, a każdy wiersz jest 
zakończony znakami CRLF. Protokół ten umożliwia też 
transmisję binarną.

Struktura program u k lienta

Program wołający wysyła do serwera komunikaty 
zawierające prośbę wykonania określonej operacji. 
Pierwszy element żądania określa metodę pozyskania 
obiektu od serwera, druga pozycja to URI (Uniform 
Resource Identifier) [4], które identyfikuje obiekt; na
stępny element to numer wersji protokołu, a kolejne 
elementy, to nagłówek i ciąg danych. Form at żądania 
w notacji BNF  przedstawia się następująco:
Żądanie  =  M etoda U R I Wersja protokolu  <C R LF )  

[*H TR Q —Nagłówek]
\(C RLF>  Dane ]

Metoda = G E T | HEAD \ CHECKOUT\SHOM ETHOD  | 
PU T  | P O ST  | CHECKIN  | TE X TSEA R C H  \ 
D ELETE  

U R I = ,.Zdefiniowany wcześniej”
W ersja-protokolu  =  H TTP/V1.0
H T R Q -Nagłówek  =  Nazwa pola: Wartość <C R L F )
Dane  =  ,,wiadomość w formacie M IM E  lub innym”

Pola w nawiasach kwadratowych [ ]  są opcjonalne, 
a sekwencja „*<obiekt>” oznacza zerowe lub wielokrotne 
wystąpienie obiektu. Obecnie używana jest wersja 1.0 
protokołu HTTP, przy czym pola HTRQ Nagłówek 
zawierają dodatkowe informacje, takie jak: adres użyt
kownika, akceptowalne formaty danych, autoryzację itp. 
Użytkownik może przesłać do serwera dane w formacie 
M IM E (Multipurpose Internet Mail Extension) [12], 
który to format jest używany jako multimedialne roz
szerzenie poczty elektronicznej.

Rodzaje akcji 
w trakcie żądania transmisji danych

Rodzaj akcji podejmowanej na wskazywanym przez 
URI obiekcie jest określony w polu metoda. Przyjęto, że 
zawsze są dostępne metody GET i HEAD, a lista innych 
dostępnych metod jest zwracana do procesu wołającego 
w odpowiedzi na odpowiednie żądanie. Lista używanych 
metod obejmuje:
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wais://adres-komputera
wais://cmiis-moon.think.com/Kjyifoo
http://info.ccrii.ch:$QO//cmns-moon.think.com/KJY
gopher://gopher


■ G E T  Oznacza pozyskanie obiektu danych wskazy
wanych przez URI, np. plik ASCII, postscript 
lub inny format. Gdy URI wskazuje na proces 
generujący dane, to zwrócone zostaną dane, 
a nie kod źródłowy procesu. Proces może gene
rować np. biorytm użytkownika. Metoda GET 
pozwoli w tym przypadku na pozyskanie infor
macji na temat biorytmu.
Przykład:
G ET http://mvw.uj.edu.pl/pub/overview.ps 
H T T P /V  1.0

■ H E A D  Działa podobnie jak GET, z tą różnicą,
że pozyskuje tylko sam nagłówek obiektu 
(np. rozmiar obiektu itp.), bez danych samego 
dokumentu.

■ C H E C K O U T  Działa tak samo jak GET, z tą różni
cą, że blokuje obiekt przed zmianami 
innych użytkowników. Blokada może 
być zdjęta przez proces, który ją  zało
żył lub inny proces o większych upra
wnieniach, np. w przypadku zerwania 
transmisji.

■ SH O W M E T H O D  Zwraca opis podanej przez użyt
kownika metody. Nazwa metody 
jest podana w nagłówku HTRQ.

■ P U T  Pozwała umieścić dane przesłane przez użyt
kownika w miejscu wskazywanym przez URI - 
jest operacją odwrotną do GET.

■ C H E C K IN  Działa podobnie jak PUT z tą różnicą, że
zwalnia zablokowany uprzednio obiekt 
metodą CHECKOUT. Jeżeli obiekt 
wskazywany przez URI nie był uprzed
nio zablokowany, to zwraca błąd.

■ D E L E T E  Pozwala na usunięcie obiektu wskazywa
nego przez URI. Oczywiście senver może 
odmówić usunięcia obiektu.

■ POST Tworzy nowy obiekt połączony z wybranym
przez klienta obiektem. Segment danych nowe
go obiektu przesyła proces wołający, a URI jest 
nadawane przez serwer i odsyłane klientowi.

■ T E X T SE A R C H  Umożliwia przeszukiwanie obiektu
identyfikowanego przez URI. Ar
gumenty przeszukiwania są przesy
łane jako zwykłe dane, tak jak 
w metodzie GET.

Struktura program u serwera

Proces obsługujący odpowiada na żądania klienta. 
Odpowiedź serwera składa się z wiersza statusu oraz 
dodatkowych informacji w formacie MIME. Składnia 
odpowiedzi przedstawia się następująco:

W ierszstatusu  =  Wersja-- H TTP K odstatusu Komen
tarz <C RLF}

Wersja. H TTP  =  3 * Cyfra
K odstatusu — 3 * Cyfra
Cyfra =  0 |1 |2 |3 |4 |5 |6 |7 |8 |9
Komentarz =  * Drukowalny-znak
Drukowalny^znak =  „element ze zbioru znaków”

■ \Versja_HTTP zawiera numer wersji protokołu 
HTTP używanego przez serwer, przy czym obecny 
numer wersji to 1.00, zakodowany za pomocą trzech 
cyfr jako liczba całkowita 100.

■ Kod_statusu zawiera zakodowany stan operacji po 
wykonaniu żądania klienta.

■ Komentarz jest to czytelny opis sytuacji zaistniałej po 
wykonaniu żądania.

Separatorami pól w wierszu statusu są znaki spacji. 

M ożliwe stany odpowiedzi

■ Sukces 2xx. Kody zaczynające się cyfrą 2 oznaczają 
powodzenie żądania klienta. Dane są przesyłane po 
wierszu statusu w formacie MIME.

■ Zmiana kierunku 3xx. Kody zaczynające się cyfrą
3 oznaczają, że odpowiedź nie może być zrealizowana 
bezpośrednio z powodu konieczności zmiany URI. 
Klient zmienia kierunek automatycznie po otrzymaniu 
odpowiedzi od procesu obsługującego. Serwer infor
muje klienta, że otrzymany URI jest nieaktualny 
i wysyła do procesu wołającego aktualny URI.

■ Błąd 4xx lub 5xx. Przypadek, gdy kod zaczyna się cyfrą
4 lub 5 oznacza błąd. Przyjęto, że kody zaczynające się 
cyfrą 4 wskazują na błąd po stronie klienta, natomiast 
kody w postaci 5xx oznaczają „świadomy” błąd ser
wera. Oczywiście nie w każdej sytuacji można wskazać 
winnego, stąd powyższe rozróżnienie nie zawsze od
powiada faktycznym przyczynom niepowodzenia.

HTM L -  wybrane elementy 
języka opisu dokumentów

Język opisu dokumentów powinien zapewniać łączenie 
informacji za pomocą odsyłaczy hipertekstowych, dostar
czać możliwości pozyskiwania informacji oraz pozwalać 
na pracę z multimediami. Aby spełnić powyższe wymaga
nia, twórcy systemu WWW zdefiniowali własny język 
opisu dokumentów HTML, oparty na normie ISO Stan
dard Generalized Markup Language (SGML).

Dokument w języku HTML ma budowę podobną do 
zwykłego pliku tekstowego i różni się od niego wystę
powaniem określonych znaków specjalnych -  znaczni
ków, które nadają mu określoną strukturę hierarchiczną.

Struktura d ok u m en tów  w języku  H T M L

Elementy języka HTML są odróżniane od zwykłego 
tekstu za pomocą znaczników </>, które zaznaczają 
początek elementu, oraz za pomocą znaczników <//>, 
które kończą wystąpienie elementu.

Przykład: <T1TLE} -  jest to przykładowy tytuł 
< /T IT L E }. Element może składać się z dowolnego tekstu 
oraz z atrybutu, który ma nazw'ę oraz wartość. Atrybuty 
służą zwykle do tworzenia połączeń między różnymi 
dokumentami.
Przykład atrybutu:
<A N A M E —61 H REF= ,,kotwica" tekst < /A ).

Czasem jest pożądane umieszczenie zwykłego znaku 
w dokumencie, który może być nieopatrznie zinterpreto
wany jako znak specjalny -znacznik. Sekwencja S c^b a jt 
umożliwia kodowanie znaków' specjalnych i tak np. znak 
'<’ może być kodowany jako & # 6 0 . Istnieje również 
możliwość kodowania znaków specjalnych za pomocą 
nazw, np. &lt oznacza ’<’•
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E lem en ty  określające w łasn ości d ok u m en tu N a rzęd zia  form atu jące d o k u m en ty  
w standardzie  H T M L

Cały dokument w formacie HTM L składa się z dwóch 
części:
H E A D  -  zawiera ogólne informacje o dokumencie, ale 

bez samej jego treści,
BO D Y  -  zawiera informacje, które mogą wystąpić 

w' tekście; kolejność elementów sekcji BODY 
jest istotna, bowiem będą one udostępniane 
użytkownikowi w takiej kolejności, w jakiej są 
umieszczone w dokumencie.

Poniżej przedstawiono najważniejsze elementy definiu
jące strukturę dokumentu:
Część ogólna -  H EA D :
T IT L E  -  zawartością tego elementu jest tytuł doku

mentu o maksymalnej długości 64 znaków. 
Przykład: <TITLE }  to jest tytuł ( /T IT L E } .  

IS IN D E X  -  wystąpienie tego elementu oznacza, że 
dokument jest indeksem i można w nim 
szukać słów kluczowych.

Część właściwa BODY:
Elementy w sekcji BODY zawierają przeważnie odsyłacze 
(kotwice) hipertekstowe do innych dokumentów. W ję
zyku HTM L odsyłacze są używane jako elementy o na
zwie A (ang. Anchor tzn. kotwica).
Przykład odsyłaczy w języku HTML:

</( HR EF="http://info.cern. ch/hypertext/ W W W/ The Project. 
.httnl">World W ideW eb(/A )

Po wybraniu przez użytkownika kotwicy zaznaczonej 
w dokumencie jako tekst World- Wide Web, nastąpi 
proces pozyskiwania za pomocą protokołu H TTP  pliku 
TheProject.html z komputera o adresie info.cern.ch.

Inny rodzaj odsyłaczy to wskaźniki, np. do plików 
graficznych, które są wstawiane do dokumentu po zakoń
czeniu transmisji samego tekstu. Przykład:
(IM G  S R C — "mosaic g if"  ).

E lem enty  form atujące d ok u m en t

HTML zawiera bogate możliwości formatowania 
stron. Można definiować: paragrafy, kilka różnych typów 
nagłówków, rozmiar strony, wielkość, rodzaj oraz styl 
używanych czcionek. Ponadto istnieje możliwość miesza
nia grafiki z tekstem, jak również dźwięku, i z tego 
powodu można śmiało stwierdzić, że WWW ma cechy 
systemu multimedialnego. Poniżej przedstawiono przy
kładową stronę sformatowaną przy użyciu jeżyka 
HTML.

JXUEftSv. i t» *  m m c  a « » » . «

S tan is ław  S tasz ic  U nłv er* lty  o f  M in in g  nn d  M e ta ilu rg y  In C ra c o w  
A k a d e m ia  G ó rn ic z o -H u tn ic z a  Im . S tan is ław a  S tasz ica  w  K ra k o w ie

W W W  k o n ie  M p

»acfcf H ow tł Pt>»n 1 fm |  Cłęn<l hłw. W>rv*)«i Clę— W nao«l

Dokumenty w formacie HTM L można zawsze przy
gotowywać ręcznie za pomocą dowolnego edytora teks
tu. Oczywiście taki sposób przygotowania informacji 
może być uciążliwy i mało skuteczny. Znacznym ułat
wieniem są narzędzia, które np. konwertują hiperteks
towy dokument w formacie pliku pomocy w systemie 
Windows 3.1 do formatu HTML. Inny rodzaj narzędzi to 
dedykowane edytory operujące na dokumentach w for
macie HTML.

Praktyczne wiadomości o WWW

Dostęp do sieci Internet może być bardzo zróżnicowa
ny. W najlepszej sytuacji są użytkownicy multimedial
nych stacji roboczych przyłączonych do sieci szybkimi 
łączami światłowodowymi. Dla nich najlepszym roz
wiązaniem jest graficzny interfejs WWW -  Mosaic, pracu
jący w środowisku Motif, OpenLook, Ms Windows 3.1 
bądź Macintosh. Mosaic pozwala na pełne korzystanie 
z multimedialnych informacji. Niestety znakomita więk
szość końcówek sieci Internet, to terminale znakowe. 
W tym przypadku dostęp do zasobów WWW jest moż
liwy w ograniczonym zakresie. Użytkownicy, nie mający 
dostępu do programu klienta na lokalnej maszynie, mogą 
korzystać z usług zdalnych klientów. Można również 
korzystać z zasobów WWW przez pocztę elektroniczną. 
Ten ostatni sposób, choć najbardziej uciążliwy, jest 
bardzo użyteczny tam, gdzie dostęp do Internetu jest 
ograniczony.

D o stę p  d o  W W W

■ Lokalni klienci. Dokumentacja oraz oprogramowa
nie typu public domain jest dostępna na następu
jące platformy: Macintosh, MS-DOS, MS Windows, 
VMS, NeXT, Unix, X-Windows przez anonymous FTP  
z info.cern.ch/pub/www.

■ Zdalni klienci. Dostęp do serwerów WWW jest moż
liwy z dowolnego komputera w sieci Internet dzięki 
sesji telnet www.cern.ch.

•  Klienci E-mail. Użytkownicy, którzy nie mają bezpo
średniego dostępu do Internetu mogą korzystać z usług 
WWW przez e-mail wysyłając polecenie SEND  na 
adres listserv@info.cern .cli.

■ Forum użytkowników WWW. Wszelkie uwagi o użyt
kowaniu systemu można przesyłać pod adresem: 
www-bug@info. ceni .cli.
Lista dyskusyjna WWW: www-talk@info.cem .cli 
Subskrypcja do listy dyskusyjnej: www-talk- 
request@info. ceru. cli.

P o lsk ie  serw ery W W W

Ostatnio przybywa coraz więcej polskich serwerów 
WWW, które najczęściej są instalowane w ośrodkach 
akademickich, gdyż głównie one mają dostęp do sieci 
Internet. Wyjątkiem jest serwer Urzędu Rady Ministrów 
RP. Poniżej przedstawiono niektóre krajowe serwery 
WWW:
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■ Urząd Rady Ministrów
URI:http://www.umi.gov.pl
Biuro Prasowe Rządu RP od października ub. r. za
mieszcza serwis informacyjny Urzędu Rady Ministrów 
w ramach systemu WWW. Serwis ten składa się 
z Biuletynu Tygodniowego, który ukazuje się po 
polsku oraz po angielsku. Informacje zawarte w Biu
letynie Tygodniowym dotyczą najważniejszych prac 
rządu. Dotyczą one kolejno: Urzędu Rady Ministrów, 
resortów i urzędów centralnych oraz administracji 
terenowej. Ponadto na łamach WWW ukazują się 
kolejno depesze Polskiej Agencji Prasowej (PAP).

■ Uniwersytet Warszawski
URI '.http://vulcan. mimuw. edu .pl /
System WWW Uniwersytetu Warszawskiego zawiera 
podstawowe informacje o tej największej w Polsce 
uczelni.

■ Uniwersytet Jagielloński 
URI:http://www. if. uj. edu . p i f
System WWW Uniwersytetu Jagiellońskiego zawie
ra podstawowe informacje o tej najstarszej polskiej 
uczelni.

■ Akademia Górniczo-Hutnicza
URI:http://www. uci.agh.edu .pl/
Uczelniane Centrum Informatyki Akademii Górni- 
czo-Hutniczej zamieszcza w ramach systemu WWW 
m.in. następujące informacje:
-  książkę telefoniczną pracowników Uczelni,
-  wykaz badań prowadzonych we wszystkich instytu

tach,
-  książki i publikacje dostępne w formie elektronicz

nej,
-  jubileuszową bazę danych z okazji 75 lat AGH.

■ Akademickie Centrum Komputerowe 
URI:http ://www. cyf-kr. edu.pl/
Akademickie Centrum Komputerowe „Cyfronet” udo
stępnia w systemie WWW informacje o zasobach 
komputerowych Centrum (w tym opis dwóch super
komputerów Convex), przewodnik po zabytkach K ra
kowa oraz książki telefoniczne pracowników akademi
ckich i wybranych osób z woj. krakowskiego (pierwsza 
z nich jest udostępniana przez serwer WAIS).

* * *

Idea systemu WWW oparta jest na hipertekście, który 
pozwala na sprawne łączenie i udostępnianie zasobów 
rozrzuconych po całej sieci Internet. Elastyczna struktura 
systemu daje możliwość sięgania do informacji udostęp
nianej przez inne systemy, dzięki czemu uzyskano bardzo 
przyjazne i zintegrowane środowisko wyszukiwania i po
zyskiwania informacji w sieci Internet.

Dalszy rozwój systemu WWW będzie z pewnością 
przebiegał równocześnie w trzech kierunkach:
■ udoskonalenie i standaryzacja schematu nazewnictwa 

i adresowania dokumentów -  URI,
■ rozszerzenie możliwości protokołu HTTP,
■ wzbogacenie możliwości języka HTML.

Należy podkreślić, że WWW ma cechy systemu obiek
towego, które m.in. pozwalają na traktowanie pliku 
i procesu generującego dane jako obiektów, obsługiwa
nych przez te same procedury.
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M iędzynarodowa konferencja  

REAL T IM E  D A TA '95
poświęcona nowym trendom w budowie systemów przetwarza
nia informacji w badaniach naukowych odbędzie się w dniach  
27 -2 9  września 1995 r. w D o m u  T echnika N O T  w W ar
szaw ie przy ul. Czackiego 3/5.

Patronat nad Konferencją objął ESONE (European Studies 
on Norms fo r  Electronics) a jej organizatorami są:
■ Przemysłowy Instytut Elektroniki;
■ Instytut Problemów Jądrowych, Świerk;
■ Polski Komitet CAMAC.

W trakcie jej trwania wybitni specjaliści zagraniczni i krajowi 
przedstawią referaty dotyczące:
■ Systemów zbierania i przetwarzania danych oraz sterowania 

w eksperymentach naukowych;
■ Modularnych systemów mikroprocesorowych (nowe stan

dardy);
■ Sieci komputerowych;
■ Symulacji i syntezy systemów.

Językiem roboczym konferencji jest język angielski.
Koszt udziału jednej osoby wynosi 60 zł.
Termin nadsyłania zgłoszeń (list, fax lub E-mail) upływa dnia 
30 lipca 1995 r.
Osoby zainteresowane zgłoszeniem referatu proszone są o  prze
słanie streszczenia w jęz. angielskim (150 słów maksimum) do  
dnia 30 czerwca 1995 r.

Szczegółow ych inform acji udziela:
D o c . dr R om an Trechciński
Instytut Problem ów  Jądrowych im . A . Soltana
05 -4 0 0  O tw ock-Św ierk
teł.: (2) 779-8833 lub 779-9904; fax: (2) 779-3481  
E-mail: rom trech @ cx l.cy f.g o v .p l.
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Reprezentacja w iedzy  
w  szkieletowym systemie eksperckim ESTA

Anna Ławrynowicz  
Katedra Technologii M aszyn  

Akadem ia Techniczno-Rolnicza  
Bydgoszcz

M od ele  reprezentacji w iedzy pow stające  
w  nurcie badań nad sztuczną inteligencją  

stw arzają n ow e m ożliw ośc i w  zakresie bud ow y  
kom p u terow ych  system ów  w sp om agających  

dzia ła ln ość produkcyjną człow iek a . T echnik i 
sztucznej in teligencji, a szczegó ln ie  system y  

eksperckie, ułatw iają d ostęp  do bardzo  
specjalistycznych  ob szarów  w iedzy , którą  

d ysp on ow ały  d otąd  w ąsk ie grupy ekspertów . 
C oraz d osk on a lsze  narzędzia p rogram istyczne, 

tw orzon e wraz z rozw ojem  sprzętu  
k om p u terow ego  pozw alają  na b u d ow ę  

system ów  eksperckich  nie ty lk o  przez 
in żyn ierów  w iedzy, ale rów nież przez 

projektantów  bez w cześn iejszych  dośw iad czeń  
program ow ych . Przykładem  tak iego  narzędzia  

p rogram istycznego jest szk ie letow y  system  
ekspercki o g ó ln eg o  przeznaczen ia  E S T A  

(E x p e r t S y s te m  S h e ll f o r  T e x t  A n im a tio n ) ,  
firm y P ro log  D ev e lo p m en t C enter w  A tlancie .

Dla systemu ESTA w wersji 4.11 istnieje rozbudowane 
środowisko pracy pod kontrolą systemu Windows 3.1. 
Środowisko to obejmuje narzędzia wspomagające two
rzenie bazy wiedzy systemu eksperckiego. ESTA komuni
kuje się z użytkownikiem zadając mu pytanie i udzielając 
rad.

W szkieletowym systemie eksperckim ESTA wiedza 
jest reprezentowana w postaci reguł. Podstawowe ele

menty języka ESTA, takie jak np. litery i cyfry, two
rzą bardziej złożone elementy tego języka nazywane 
wyrażeniami. W ESTA wykorzystywane są trzy typy 
wyrażeń: tekstowe, cyfrowe i logiczne. W wyrażeniach 
mogą występować określone słowa kluczowe języka 
ESTA (np. advice, arctan, chain, clear-all, do, if, max). 
Wyrażenia te są wykorzystywane do budowy bazy wie
dzy, którą tworzą:
■ tytuł,
■ sekcje,
■ parametry.

Tytuł bazy wiedzy może być tekstowy lub rysunkowy. 
Tytuł rysunkowy wymaga użycia nazwy rysunku z bazy 
danych rysunków systemu ESTA (utworzonej przez in
żyniera wiedzy).

Każda sekcja opisuje sekcję, która ma być zainicjowa
na jako następna oraz radę, jaka ma być udzielona 
podczas konsultacji. Sekcje w systemie ESTA tworzą 
strukturę nazywaną drzewem. Na rysunku pokazano 
strukturę sekcji prostego systemu eksperckiego, który 
umożliwia diagnozowanie samochodu.

Jako pierwsza zawsze występuje sekcja start. Każda 
sekcja zawiera nazwę, opis tekstowy i paragrafy. Nazwy 
w języku ESTA mogą zawderać litery, cyfry i znaki 
podkreślenia. W pierwszej kolejności rozpatrywane są 
paragrafy zawierające wartości logiczne. Paragrafy są 
rozpatrywane w kolejności od góry do dołu. Jeżeli 
wyrażenie logiczne w paragrafie jest prawdziwe, to ini
cjowane są akcje w kolejności określonej w paragrafie. 
Mogą występować następujące akcje: advice, assign, call,

S truk tu ra  sekcji w ESTA  (autorem  
system u eksperckiego diagnozow ania 
sam ochodu jest Leo Jensen)
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chain, do, exit, stop. Syntaktyka sekcji w notacji BNF 
jest następująca:

«section» ::= section «section-name» [:] «description-text»

<paragraph-list>

«section-name» «name»

<description-text> ::= «string»

<paragraph-list» ::= «paragraph» [<paragraph-list>]

«paragraph» ::= [ if  <boolean-expression»] «action»

[if «boolean-expression»] («actions»)

«actions» ::= «action» [.«actions»]

«ad ion» advice | assign | call | chain | do | exit | stop

Prosty, typowy przykład sekcji ma następującą postać:

section przegrzanie 'silnik przegrzewa się' 
advice
'Przegrzanie je st zwykle spowodowane przez problemy u* systemie chłodzenia. ‘
i f  not (woda je s t )
advice
'Dopełnij chłodnicę i pilnuj poziomu wody, ho może być nieszczelność u' układzie 
chłodnicy.'
i f  (wodaJest) and hałas akceleratora 
advice
'Pasek wentylatora może się ślizgać. Naciągnij go .'
i f  (wodajest) and notfhałasakceleratora) and notfolej je s t )
advice
'Dopełnij poziom oleju iv samochodzie. W przyszłości sprawdzaj poziom oleju, 
ponieważ tańszy je s t zakup nowego oleju aniżeli nowego silnika.'

Akcja advice powoduje wyprowadzenie tekstu rady na 
ekran. Rada może zawierać także rysunki.

Parametry zostały pomyślane jako zmienne, które 
określają przepływ sterowania między sekcjami. Kon
strukcja sekcji start:

i f  parameter = 'section' do section

jest w systemie ESTA powszechna. W omawianym przy
kładzie sekcja start ma następującą postać:

section start: 'sekcja główna' 
iffproblem 'problem startu') do problem startu 
i f  (problem- 'przegrzanie') do przegrzanie 
iffproblem-• ‘zapach benzyny') do zapach benzy ny 
if(problem~ ‘wibracje) do wibracje 
do inne

gdzie do przekazuje sterowanie do następnej sekcji.
Jeżeli wiedza jest tak ustrukturalizowana, że jest moż

liwe jej podzielenie na kilka mniejszych baz wiedzy, wtedy 
do zarządzania całą wiedzą wykorzystuje się akcje typu 
chain.

Akcja cali powoduje wywołanie wielu procedur wbu
dowanych w ESTA (np. generujących dźwięki, system 
bieżącej pomocy Help typu on-line) oraz uruchamianie 
innych aplikacji użytkownika.

Akcja stop ułatwia pracę inżynierowi wiedzy, ponieważ 
pozwala uniknąć powtarzania skomplikowanych warun
ków reguł występujących w sekcjach. Konsultację aktual
nej bazy wiedzy kończy akcja exit.

W języku ESTA wyróżnić można cztery typy para
metrów:
■ logiczny (boolean),
■ numeryczny (number),
■ tekstowy (text),
■ kategorii (category).

Parametry mają nazwy i mogą zawierać różne typy pól. 
Np. w sytuacjach, gdy param etr ma otrzymać wartość
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z odpowiedzi użytkownika na zadane mu przez system 
pytanie, wykorzystywane są pola pytań.

W przypadku parametrów typu boolean, ESTA auto
matycznie generuje listę wartości do wyboru przez użyt
kownika (Yes, No, Unknown). Poniżej przedstawiono 
budowę parametru typu boolean benzyna Je s t.

parameter benzynajest: 'benzynajest w samochodzie'
type boolean
explanation
Włącz zapłon i spójrz na wskaźnik poziomu paliwa' 
question
'Czyjest benzyna w samochodzie?' 
picture 'benzyna'

Przytoczony wyżej parametr benzyna J e s t  zawiera pole 
objaśniania, które udostępnia użytkownikowi szczegóły 
związane z możliwymi odpowiedziami na pytanie zadane 
przez system. Pole to może występować we wszystkich 
parametrach języka. W notacji BNF, syntaktyka para
metru typu boolean jest następująca:

«boolean parameter» ::= dec la ra tion  field» 

type boolean 

[«explanation field>]

[<rules field (with boolean expressions)»]

[«question field>]

_____________ [<picture field> ]_______ _________________________________

W przypadku parametru typu category, zadawane 
jest pytanie wraz z prezentacją kilku wariantów od
powiedzi, np.

Jaki samochód chcesz diagnozować?

ambulans, policyjny, osobowy, ciężarówka

Poniżej podano konstrukcję parametru samochód typu 
category:

parameter samochód ’rodzaj samochodu'
type category
explanation
Wybierz samochód z zamkniętej listy' typów samochodów*
option
ambulans
policyjny
osobowy
ciężarówka.
question 'Jaki samochód chcesz diagnozować?’ 
picture 1samochody'

Taka konstrukcja parametru powoduje dodatkow'o 
wyświetlenie na ekranie monitora rysunku z samocho
dami (umieszczonego wcześniej w bazie danych rysun
ków). Każdy samochód na rysunku jest związany z nazwą 
typu umieszczoną w liście typów samochodów. Odpowie
dzi na pytanie zadane przez system ekspercki można 
wtedy udzielić przez kliknięcie na rysunku wybranego 
samochodu. Syntaktyka parametru typu category jest 
następująca:

«category parameter» ::= «declaration field» 

type category 

[«explanation field»]

«options field»

[«rules field (with text expressions)»]

[«question field»]

[«picture field»]

«option field» ::= options «name» [ - «string» {. «name» [ - «string»]} ._________________

VV przypadku parametrów typu tekstowego lub nume
rycznego ESTA automatycznie generuje pytanie wraz 
z pustym okienkiem, umożliwiającym odpowiedź za
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pośrednictwem klawiatury. Parametr typu text może 
mieć podaną niżej konstrukcję:

parameter nazwa samochodu 'nazwa twojego samochodu' 
type text
question 'Jak siq nazywa twój samochódv

Syntaktyka dla parametru typu text jest w notacji BNF 
następująca:

«text parameter» ::= «declaration field» 

type text

[«explanation field»)

[«rules field (with text expressions)»]

[«question field»]

 ________________ [«picture field»]_______________________________________________

W notacji BNF podobną syntaktykę ma również para
metr numeryczny:

W system ekspercki z wykorzystaniem ESTA możemy 
więc wbudować zapytania dotyczące wartości liczbowej 
z podaniem możliwych przedziałów dla tych liczb lub bez 
podawania ich zakresu. Np. parametr dhigość^cm może 
mieć następującą postać:

parameter długość cm 'długość mojego samochodu' 
type number
question 'Jakajest długość mojego samochodu7'

lub ? podaniem przedziału długości:

parameter długość cm 'długość mojego samochodu' 
type number 
range 200 500
question 'Jakaje s t długość mojego samochodu'

Wartości parametrów mogą być także określane przez 
reguły. W notacji BNF pola reguł mają następującą 
syntaktykę:

<rules field» := rules «parameter rules»

«parameter rules» := «parameter rule» {,«parameter rules»)

«parameter rule» := «expression»[if«boolean-expression»]____________________________

Szkieletowy system ekspercki ESTA może także wyjaś
niać użytkownikowi przyczyny zadawania pytań za po
średnictwem opcji why.

Zarówno w tytule systemu, jak i podczas konsultacji 
(o czym wspomniano wyżej omawiając parametr samo
chód) mogą być pokazywane rysunki. Pole rysunku jest 
używane do specyfikacji rysunku, który ma być pokazany 
w powiązaniu z parametrem wejściowym. Rysunki mogą 
być specyfikowane przez nazwę z bazy danych rysunków 
lub przez nazwę parametru, gdzie wartość parametru 
określa rysunek, który będzie pokazany. Rysunki z roz
szerzeniami .BMP i .EM F mogą być wprowadzane do 
bazy rysunków za pośrednictwem Clipboard-a na zasa
dach podobnych jak w środowisku Windows.

dokończenie na s. 17
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Rynek PC w  Polsce 
w  1994 r.

W 1994 r. sprzedano w Polsce 273 tys. mikrokom
puterów klasy PC wartości ok. 408 min USD, o 41% 
więcej niż w 1993 r. -  czytamy w raporcie wydanym przez 
M M G, a przygotowanym przez trzech panów: Roberta 
Kamińskiego, Wiesława Miguta i Sergiusza Piotrow
skiego. Badania oraz raport nie mają charakteru analizy 
statystycznej -  zastrzegają się autorzy. Celem było znale
zienie firm o największych obrotach na rynku PC-tów 
w Polsce i określenie ich udziału w rynku sprzedaży 
komputerów osobistych. Do grupy komputerów osobi
stych zaliczono także stacje robocze, komputery Apple 
i Commodore. Jedynym kryterium podziału był produ
cent: krajowy i zagraniczny. Wzięto pod uwagę wszystkie 
firmy zagraniczne, których udział w sprzedaży na naszym 
rynku przekracza 1%. Kryterium to spełniało 15 firm, 
poza tym wzięto pod uwagę dziewięć innych światowych 
firm obecnych na naszym rynku, chociaż ich udział 
wynosi poniżej 1% (m.in. Apple, Dell, ICL).

Pomimo szybko rosnącej sprzedaży komputerów mar- 
kowych -  firmy krajowe opanowały prawie 71% rynku. 
Największy w tym udział ma Optimus, który sprzedał 
112000 sztuk PC -  40,98% rynku. Na drugim miejscu 
jest JTT z komputerami ADAX-44,5 tys. sztuk - 16,28% 
rynku. Na trzecim miejscu -  firma Invar -  10,2 tys. sztuk 
komputerów i 3,73% udziału w rynku. Kolejne miejsca 
zajmują: Baza, Hector, Protech, Comptrade, Gulipin, 
Datacom, NTT i inne. W sumie polscy producenci 
sprzedali w ub.r. 193 tys. sztuk PC.

Wśród producentów zagranicznych pierwsze miejsce 
zajmuje Compaq -  12 680 sztuk -  4,64% rynku. Na 
drugim miejscu jest DTK -  10600 szt. (3,58%). Trzecie 
miejsce zajmuje Escom -  9600 szt. (3,51 %), czwarty Vobis 
-8 1 0 0  szt. (2,96%), zaś piąte miejsce przypada IBM -  
6540 szt. (2,39%). Tuż za nim, wśród 23 branych pod 
uwagę zagranicznych producentów, jest HP, DEC, Dell, 
Acer i Apple. W sumie zagraniczni producenci sprzedali 
u nas w 1994 r. 79 930 sztuk komputerów osobistych.

W raporcie omówiono też sposoby dystrybucji i sprze
daży PC. Na koniec września 1994 r. w Polsce było 
ok. 1500 firm sprzedających komputery osobiste, ale 
90% rynku należało do 200 z nich. Omówiono też 
strategię największych producentów. Autorzy raportu 
snują też prognozy na przyszłość. Jest to rynek bardzo 
obiecujący ze względu na jego nienasycenie. W St. Zjed
noczonych przypada średnio dwóch pracowników na 
jeden komputer, w Niemczech jest podobnie, w Hiszpanii 
wskaźnik ten wynosi 5. W Polsce natomiast ocenia się, 
że w instytucjach na jeden komputer przypada około 
20 pracowników umysłowych. Zwracają też uwagę, że 
koniunkturę na sprzęt komputerowy kształtują w 4/5 
klienci instytucjonalni, ale powoli wzrasta zainteresowa
nie zakupami przez osoby fizyczne. Wyraźnie też wzrasta 
udział w sprzedaży komputerów markowych.

Autorzy kończą raport optymistycznym akcentem: 
Zgodnie z przewidywaniami czołowych krajowych i za
granicznych wytwórców komputerów osobistych iv roku 
1995 należy spodziewać się kolejnego wzrostu sprzedaży 
wartościowej i ilościowej, u- porównaniu z rokiem 1994.

Krystyna Karwicka
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i <number parameter» ::= «declaration field» 

type number 

[«explanation field»]

[«rules field (with number expressions)»] 

«range field»

[«question field»]

[«picture field»]

«range field»__________ ::= range «number» «number»____________



Świadomość społeczna 
w  odbiorze informatyki

Zdzisław Szyjewski 
U n iw ersy te t Szczeciński

F ak t zo rg a n izo w a n ia  w  ram ach I K o n g resu  In form atyk i P olskiej 
sesji roboczej na tem at św ia d o m o śc i społecznej w od b iorze  

in form atyk i, jest jed n ym  z isto tn y ch  o siągn ięć  K on gresu . 
T y lk o  n ieliczn e śro d o w isk a  zajm ują się sw oim  w izerunkiem  

sp o łeczn ym  i chcą w p ływ ać p ozytyw n ie  na ten w izerunek . 
In form atycy  w  trakcie ob rad  sw o jeg o  K on gresu  potw ierd zili, 

że znają m iejsce in form atyk i w sp o łeczeń stw ie  i w łasn e m o ż liw o śc i 
d zia łan ia . Z ależy  im , aby w izerunek  sp o łeczn y  ich  ak tyw n ośc i 

zaw od ow ej był p ostrzegan y  przez sp o łeczeń stw o  ad ek w atn ie  do  
pełn ionej roli i żeby o d p o w ied z ia ln o ść  za n iep o w o d zen ia  i su k cesy  
była zgod n a  z fak tyczn ym  w k ład em  śro d o w isk a  in form atyczn ego

w  daną d zia ła ln ość .

Informatycy nie pretendują do roli 
szamanów czy guru wiedzy tajemnej, 
ale chcą efektywnie wspomagać róż
norodne dziedziny działalności spo
łecznej. Chcą służyć swą wiedzą, do
świadczeniem, nowoczesnym rozu
mieniem procesów informacyjnych i 
technologicznych oraz efektywnie je 
wspomagać za pomocą środków in
formatyki. O taki wizerunek społecz
ny informatyki chcą zabiegać infor
matycy i temu podporządkowane są 
ich działania zawodowe, szkolenie, 
popularyzacja. Media powinny właś
nie tak przedstawiać społeczeństwu 
informatykę oraz działających w niej 
ludzi.

Z racji uprawianego zawodu infor
matycy mają tendencję do globalnego 
oceniania zjawisk oraz widzenia prob
lemu w relacjach z otoczeniem i środo
wiskiem, w którym pracują. Ten profe
sjonalny sposób podejścia do tematu 
dobrze wróży rozwojowi informatyki, 
o ile zostanie to prawidłowo odebra
ne i stosowane przez społeczeństwo. 
W tym celu zaproszono na Kongres 
przedstawicieli władz i innych środo
wisk, a także planowane jest opraco
wanie Raportu o stanie informatyki i 
propozycjach dalszych działań, który 
zostanie rozpropagowany w różnych 
środowiskach.

Przygotowując się do Kongresu 
przeprowadzono badania ankietowe 
w celu poznania szerszej opinii środo
wiska na temat wizerunku społecz
nego informatyki. Wyniki tych badań 
były podstawą dyskusji kongresowej, 
która w większości potwierdziła traf
ność ocen ankietowych i rozszerzyła

wypływające wnioski o nowe elemen
ty. Badania ankietowe i dyskusja kon
centrowały się wokół trzech grup te
matycznych:
h analiza obecnego stanu świadomo

ści społecznej;
* kształtowanie wizerunku informa

tyki w społeczeństwie;
■ działania w celu poprawy wizerun

ku społecznego informatyki. 
Korzystając z okazji organizowa

nego przez Polskie Towarzystwo In
formatyczne spotkania informatyków 
w ramach Czwartego Forum  Techno
logii Informatycznych w Mrągowie, 
przeprowadzono wśród jego uczest
ników ankietę. Po opracowaniu ba
dań ankietowych stwierdzono, że 
(w opinii uczestników ankiety) naj
wyższy poziom edukacji informatycz
nej ma młode pokolenie. Opinia ta 
skłoniła do przeprowadzenia analo
gicznej ankiety wśród studentów kie
runku informatycznego. Wyniki obu 
ankiet zostały zaprezentowane uczest
nikom Kongresu i stały się podstawą 
dyskusji kongresowej.

Wyniki ankiet 
i dyskusji kongresowej

Szukając odpowiedzi na pytanie, 
jaki jest obecny stan świadomości spo
łecznej w odbiorze informatyki anali
zowano:
■ obecny stan edukacji informatycz

nej w różnych grupach społecz
nych,

■ stan zastosowań informatyki w róż
nych dziedzinach działalności,

a pozytywny wpływ działalności in
stytucji na wizerunek informatyki,

■ negatywny wpływ na wizerunek in
formatyki działalności tych samych 
instytucji.
Jak już wspomniano, zarówno 

w badaniach ankietowych, jak i 
dyskusji kongresowej jednoznacznie 
stwierdzono, że najwyższy poziom 
edukacji informatycznej reprezentuje 
młode pokolenie. Stosunkowo wysoki 
poziom edukacji informatycznej przy
pisano kadrze kierowniczej i administ
racji państwowej. Bardzo nisko nato
miast oceniono edukację informatycz
ną robotników i mieszkańców wsi. 
Ocena poziomu edukacji informatycz
nej w społeczeństwie wśród profes
jonalnych informatyków ankietowa
nych w Mrągowie i studentów jest 
bardzo zbliżona. Zwraca uwagę jedy
nie większe rozwarstwienie poziomu 
tej edukacji wskazywane przez studen
tów, w odróżnieniu od informatyków, 
którzy łagodniej oceniają różnice po
ziomu edukacji poszczególnych grup 
społecznych.

Zaobserwowane przez ankietowa
nych różnice pokoleniowe w edukacji 
informatycznej były podkreślane dość 
mocno w dyskusji kongresowej.

Według dyskutantów wynika to 
z obawy przed nowym, charakterys
tyczne dla starszego pokolenia, a zde
rza się z pełną akceptacją informatyki 
jako narzędzia pracy przez młodzież. 
Konstatacja tego faktu stanowi dobrą 
perspektywę dla rozw'oju informatyki 
w miarę wchodzenia do aktyw
ności zawodowej młodego pokolenia. 
Równocześnie zmusza to do zwróce
nia większej uwagi na poziom kształ
cenia młodzieży zgodnie z przysło
wiem: czym skorupka za miodu nasiąk
nie, tym na starość trąci.

Podobnie jednoznaczna jest opinia 
ankietowanych studentów i informa
tyków na temat obecnego stanu za
stosowań informatyki wr różnych dzia
łach działalności. Wyraźnie najwyższy 
współczynnik zastosowań informaty
ki przypada na naukę, natomiast naj
niższy -  na zastosowania wr gospodar
stwach domowych, co może potwier
dzać opinię, że informatyka to „wy
mysł” naukowców. Przez studentów 
stosunkowo wysoko oceniany jest po
ziom zastosowań informatyki w ad
ministracji i przemyśle. Informatycy 
natomiast na zbliżonym i nie najwyż
szym poziomie oceniają zastosowania 
w szkolnictwie, handlu, usługach, 
przemyśle i administracji. Ponownie 
zwraca uwagę ostrzejsze wartościo
wanie przez studentów w zestawieniu
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z mniejszym zróżnicowaniem ocen 
wystawianych przez informatyków.

W trakcie dyskusji kongresowej wy
rażone w ankiecie opinie zostały uzu
pełnione argumentacją wspierającą 
poczynione obserwacje. Zwracano 
uwagę na brak infrastruktury umoż
liwiającej szersze stosowanie informa
tyki. Kody kreskowe, czy karty kredy
towe, to w Polsce nowinki, które jesz
cze nie mają szerokiego zastosowania. 
Pierwsze działania, bardzo często po
dejmowane na zasadzie „mody”, nie 
mogą zastąpić kompleksowych dzia
łań zmierzających do profesjonalnego 
i kompleksowego wdrożenia danego 
rozwiązania. Wymaga to centralnych 
działań wspieranych odpowiednimi 
posunięciami organizacyjnymi, pra
wnymi i wreszcie różnorodnymi za
chętami, np. podatkowymi czy działa
niami promującymi konkretne roz
wiązanie. W dyskusji podkreślono słu
żebną rolę informatyki i zastosowań 
informatycznych. Takie rozumienie 
informatyki przez informatyków dob
rze wróży dalszemu rozwojowi zasto
sowań.

Mając w ogólnych zarysach obraz 
obecnego stanu edukacji i zastosowań 
informatyki, zapytaliśmy responden
tów, co pozytywnie, a co negatywnie 
wpływa na taki wizerunek informatyki 
w społeczeństwie. Ocenie pozytywnego 
i negatywnego wpływu na wizerunek 
informatyki poddaliśmy te same obiek
ty, wychodząc z założenia, że nie moż
na jednoznacznie wskazać generalnego 
wpływu na ten wizerunek, ponieważ 
zwykle są to indywidualne oceny kon
kretnych sytuacji. Dobry artykuł w 
prasie może mieć mniejszy wpływ na 
pozytywne kształtowanie wizerunku 
informatyki niż zły artykuł, który bar
dzo mocno utrwali w społeczeństwie 
negatywny odbiór informatyki. Jeżeli 
idzie o pozytywny wpływ na wizeru
nek informatyki w społeczeństwie, to 
oceny są zbieżne i wskazują na wysoką 
pozycję w rankingu zastosowań infor
matyki oraz pism informatycznych. 
W okolicach przeciętności kształtuje 
się ocena działalności szkoły i firm in
formatycznych. Poniżej przeciętnego 
oddziaływania są prasa, radio i telewi
zja oraz stowarzyszenia informatycz
ne, co jest bardzo surową, ale chyba 
prawdziwą oceną. Najgorzej w tym 
rankingu wypada administracja, decy
denci i organy władzy, co jest szczegól
nie dziwne w aspekcie stosunkowo 
wysokiej pozycji w zakresie stanu za
stosowań. Można wnioskować, że sto
sowanie informatyki w organach wła
dzy ma -  według oceny respondentów' 
-  bardziej charakter dekoracyjny niż 
wynikający z autentycznych potrzeb.

Opinię tę potwierdza zdecydowanie 
ich największy wpływ na negatywne 
postrzeganie informatyki w społeczeń
stwie. Negatywny wpływ na wizeru
nek informatyki mają również prasa, 
radio i telewizja, ale wynika to za
pewne z ogólnego działania polskich 
publikatorów, które koncentrują się 
na aferowej części życia publicznego. 
Bardzo niskie oceny niektórych za
stosowań mocno wpływają w opinii 
informatyków na negatywny obraz 
informatyki. Ta samokrytyczna ocena 
nie jest jednak podzielana przez stu
dentów, co może świadczyć o dużym 
poczuciu odpowiedzialności wśród in
formatyków. W ocenie obu grup zwra
ca uwagę stosunkowo duży wpływ 
szkoły na negatywny obraz informa
tyki. W świetle wniosków wynikają
cych z pierwszego pytania ankiety, że 
szkoła będzie decydowała o przyszło
ści informatyki, ocena ta jest niezwyk
le istotna i warto się nad tym dłużej 
zastanowić. W dyskusji kongresowej 
argumentowano to niedoinwestowa
nie szkół, niskim poziomem nauczy
cieli i programów nauczania, brakiem 
pomocy naukowych i co najistotniej
sze, brakiem jednoznacznej koncepcji 
dotyczącej miejsca informatyków 
w procesie nauczania. Czy mamy 
uczyć informatyki jako takiej, czy też 
stosować informatykę w nauczaniu 
innych przedmiotów. Obecnie najczę
ściej uczy się informatyki i to w bardzo 
podstawowym zakresie, co dla jed
nych jest wystarczającym zniechęce
niem do informatyki, a dla innych 
stwarza niedosyt i kształtuje jej wypa
czony obraz. Tylko minimalnie w spo
sób negatywny na wizerunek informa
tyki wpływają pisma informatyczne 
i stowarzyszenia informatyczne.

W odróżnieniu od dotychczaso
wych ocen, uwagę zwraca bardziej 
krytyczne podejście do oceny nega
tywnego wpływu na wizerunek infor
matyki wśród informatyków, w odróż
nieniu od łagodniejszej oceny studen
tów. Szczególnie istotne różnice po
między ocenami informatyków a stu
dentów można zaobserwować w nega
tywnej ocenie zastosowań, admini
stracji, prasy i firm informatycznych. 
Taki poziom ocen może wynikać 
z mniejszej wiedzy i doświadczenia 
studentów.

Po przeprowadzeniu analizy ankiet 
i dyskusji kongresowej spróbowano 
w sposób jednoznaczny odpowiedzieć 
na pytanie, czy obecny stan świado
mości społecznej można ocenić pozy
tywnie, czy negatywnie. Uczestnicy 
dyskusji w 60% wypowiedzieli się za 
zdecydowanie pozytywnym wizerun
kiem informatyki w społeczeństwie,

natomiast 40% było zdania, że wize
runek ten jest generalnie negatywny.

Szukając odpowiedzi na pytanie, co 
i k to  kształtuje w izerunek inform a
tyki w społeczeństwie, dyskutowano 
następujące problemy:

b jaka działalność ma największy
wpływ na wizerunek informatyki,

■ co jest największym niepowodze
niem informatyki w Polsce,

■ co jest największym sukcesem in
formatyki w Polsce.

Według uczestników ankiet, naj
większy wpływ na wizerunek informa
tyki w społeczeństwie mają zastoso
wania informatyki. Oznacza to po
wszechną opinię, iż wyniki działalno
ści zawodowej świadczą o całym śro
dowisku. Zestawiając ten wynik z oce
ną, że na pozytywny obraz informa
tyki w społeczeństwie najbardziej 
wpływają zastosowania, oraz że nie
udane zastosowania mają negatywny 
odbiór społeczny, można stwierdzić, 
że informatycy mają pełną świado
mość oddziaływania społecznego pro
wadzonej działalności. Stosunkowo 
wysoki stopień oddziaływania na wi
zerunek jest przypisywany firmom in
formatycznym, szkole oraz pismom 
informatycznym. Najmniejszy wpływ 
na wizerunek ma działalność stowa
rzyszeń informatycznych oraz admi
nistracji, decydentów i organów wła
dzy. Ocena ta nie najlepiej świadczy 
o działalności statutowej stowarzy
szeń i edukacyjnej działalności admi
nistracji.

Oceny studentów i informatyków są 
zbieżne, z wyjątkiem oceny administ
racji, decydentów i organów władzy, 
których wpływ na wizerunek bardzo 
nisko oceniają studenci. Ocena infor
matyków nie jest tu zbyt wysoka, ale 
o kilka punktów w'yższa od oceny 
studentów.

Następne dwa pytania ankietowe 
miały wskazać w ocenie ankietowa
nych największe niepowodzenia i naj
większy sukces informatyki w Polsce. 
Z wymienionej listy kilku najbardziej 
spektakularnych akcji, w których in
formatyka miała znaczący udział, an
kietowani wybierali bardzo nieregu
larnie. Informatycy w zdecydowany 
sposób wskazali komputeryzację po
datków jako największą wpadkę in
formatyki. Z niezrozumiałych powo
dów studenci nie potwierdzili tej opi
nii i wskazali rachunki telefoniczne 
jako najbardziej nieudaną, chociaż nie 
w tak zdecydowany sposób, działal
ność informatyki. Jedynym wytłuma
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czeniem takiej oceny może być z jed
nej strony brak doświadczeń prak
tycznych studentów w kontaktach 
z systemem podatkowym, z drugiej 
strony -  konieczność płacenia wyso
kich komputerowych rachunków te
lefonicznych.

Wartościowanie innych akcji było 
też rozbieżne. Informatycy jako nie
powodzenia ocenili (w kolejności): in
formatykę w szkole, komputeryzację 
banków, rachunki telefoniczne. W pro
wadzenie firmy Optimus na giełdę, 
obsługa wyborów i rezerwacja biletów 
kolejowych nic miały w ocenie infor
matyków znamion niepowodzenia. 
Studenci obok rachunków telefonicz
nych równie negatywnie ocenili infor
matykę w szkole. Pozostałe akcje zy
skały stosunkowo mało głosów, co 
oznacza, że studenci nie oceniają tych 
działań jako niepowodzenie. W ocenie 
informatyków, sukcesów w sferze in
formatyki jest dość trudno doszukać 
się. Najwyżej oceniono rezerwację bi
letów kolejowych, obsługę wyborów 
i komputeryzację banków. Zdecydo
wanie sukcesem nie może być kom
puteryzacja podatków. Studenci ja 
ko sukces odebrali komputeryzację 
banków i rezerwację biletów kolejo
wych. Pozostałe akcje oceniane są 
jako umiarkowany sukces na podob
nym poziomic.

Dyskusja kongresowa dotycząca te
go punktu była niezwykle ożywiona 
i długotrwała. Stosunkowo niewiele 
było odniesień dyskutantów do wy
ników badań ankietowych, którzy 
koncentrowali się na prezentacji włas
nych poglądów. Obok diagnozy, co 
i kto kształtuje wizerunek informa
tyki, dyskutanci wskazywali, jak na
leży to robić. Podkreślano, że zasto
sowania i rynek najlepiej kształtu
ją wizerunek informatyki. Wskazywa
no równocześnie, że oferta świadczo
nych przez środowisko usług infor
matycznych powinna być rozszerzona 
o konsultacje i doradztwo. Końcowy 
użytkownik powinien mieć fachowe 
wsparcie u informatyków-dostawców 
przy precyzowaniu własnych potrzeb 
w trakcie składania zamówienia. Po
moc fachowa przy precyzowaniu fi
nalnego kontraktu jest korzystna dla 
obu stron, gdyż minimalizowane są 
nieporozumienia wynikające z roz
bieżności oczekiwań.

Rozwój technologii informatycz
nych i coraz większe możliwości przy
jaznego stosowania informatyki to ko
lejny kierunek pozytywnego kształto
wania wizerunku społecznego infor
matyki. Malkontenci zwracali uwagę 
na groźbę rozbudzenia zbyt wysokich

oczekiwań, których nie będziemy mo
gli w pełni zaspokoić. Zwracano rów
nież uwagę na mankamenty, do któ
rych zaliczono stosowany w prasie 
hermetyczny język informatyki oraz 
prawie zupełny brak programów edu
kacyjnych w telewizji. Zamówienia 
publiczne na aplikacje informatyczne 
to działania władzy, które również 
kształtują wizerunek informatyki w 
społeczeństwie.

Podsumowując dyskusję na ten te
mat stwierdzono, że na pytanie, co  
k sz ta łtu je  św ia d o m o ść , należy odpo
wiedzieć, że p o tr ze b a , m o d a  i p ien ią d ze . 
Na pytanie k to ,  odpowiedzią jest, że 
in fo rm a tycy  i decyden ci.

N a zakończenie dyskutowano na 
temat przyszłych działań zmierzają
cych do poprawy wizerunku informa
tyki. Szukano odpowiedzi na pytania:
■ Co należy robić, aby wizerunek ten

poprawić?
■ Kto powinien być odpowiedzialny

za kształtowanie wizerunku?

Wskazanie przyszłych działań zmie
rzających do poprawy wizerunku in
formatyki w społeczeństwie jest zgod
ne z wyrażonymi wcześniej poglądami 
uczestników ankiety. Główne kierun
ki działań powinny koncentrować się 
na uczeniu w szkole, mimo aktualnie 
negatywnych ocen poziomu naucza
nia tam informatyki, oraz na wdraża
niu aplikacji informatycznych. Sto
sunkowo mało uwagi informatycy 
przykładają do akcji reklamowej, któ
rej studenci nadają znacznie większą 
wagę. W opinii studentów, niewielkie 
znaczenie dla kształtowania wizerun
ku informatyki może mieć wpływanie 
na decydentów i organa władzy.

Odpowiedzialność za kształtowanie 
pozytywnego wizerunku informatyki 
w społeczeństwie składana jest głów
nie na stowarzyszenia informatyczne, 
szkołę i zastosowania informatyczne. 
Szczególnie istotne jest wymienienie 
stowarzyszeń informatycznych wśród 
odpowiedzialnych za kształtowanie 
wizerunku w zestawieniu z niską oce
ną dotychczasowego oddziaływania 
na wizerunek, wskazaną we wcześniej
szym pytaniu. Interesujące wydaje się 
nienakładanie obowiązku kształtowa
nia pozytywnego wizerunku na prasę, 
radio i telewizję. Studenci zwalniają 
z tej odpowiedzialności administrację, 
decydentów i organy władzy, składa
jąc odpowiedzialność na szkołę oraz 
pisma i firmy informatyczne.

Dyskutanci podkreślali koniecz
ność działań edukacyjnych w różnych 
wymiarach. Prawidłowe kształtowa

nie wizerunku informatyki w szkole 
oraz prawidłowe jej nauczanie po
winno być wspierane komputerowy
mi programami wspomagającymi na
uczanie i to nie tylko informatyki, ale 
również innych przedmiotów. Pro
gramy takie powinny być promowane 
i nagłaśniane przez publikatory. Rów
nocześnie konieczne jest przygotowy
wanie podręczników umożliwiających 
samokształcenie i wspomagających 
proces nauczania. Działania zmierza
jące do polonizacji popularnego opro
gramowania ma zapewnić bardziej 
przyjazne korzystanie z komputera.

Inne działania istotne dla kształ
towania pozytywnego wizerunku in
formatyki, to realizacja dobrych ap
likacji przez profesjonalne zespoły in
formatyków. Administracja i decyden
ci przez swoje decyzje mogą spowodo
wać większe nasycenie w środki infor
matyki, co w konsekwencji spopula
ryzuje informatykę w społeczeństwie. 
Jako kierunek tych działań wymienio
no odpowiednie ustalenie stawek po
datkowych, co może świadczyć o no
wym rozumieniu procesów zachodzą
cych w społeczeństwie.

* * *

Zarówno wyniki ankiet, jak i głosy 
w dyskusji kongresowej nie powinny 
być zaskoczeniem dla uważnego ob
serwatora działalności informatycznej 
w życiu społecznym. Normalność, tak 
można najkrócej ocenić pozycję infor
matyki w społeczeństwie, jest obecnie 
dość trudną do zaobserwowania ce
chą, co chyba dobrze świadczy o dzia
łalności informatyki. Z poznawczego 
punktu widzenia ciekawe byłoby prze
prowadzenie profesjonalnych badań 
opinii społecznej na statystycznej 
próbce społecznej. Wyniki takiej an
kiety, zestawione z ankietami prze
prowadzonymi w środowiskach zaan
gażowanych w działalność informa
tyczną, dałyby całościowy obraz spo
łecznego odbioru informatyki.

Różnorodność tematyki sekcji kon
gresowych odbywających się w tym 
samym czasie, zmuszała do bardzo 
trudnych wyborów. Udział dość licz
nej, jak na nieinformatyczną tema
tykę sekcji, grupy zainteresowanych 
świadczy o szerokich zainteresowa
niach i wrażliwości informatyków na 
ocenę ich działalności oraz chęć wpły
wania na kształtowany wizerunek. 
Pozytywną cechą był bardzo aktywny 
udział uczestników sekcji w dyskusji. 
Większość uczestników zabrała głos 
w dyskusji wnosząc wiele nowators
kich spostrzeżeń i oryginalnych po
glądów.

Informatyka nr 4. ¡995 r. 15



Zamierzenia wdrożenia  
standardu EDIFACT  

w  administracji rządowej

Andrzej Florczyk 
M iros ław  Zmyślony 
Urząd Rady M in is tró w  
Biuro ds. In form atyk i 

W arszaw a

M ięd zyn arod ow y  standard  
ISO  9735 p od  nazw ą E D IF A C T  
(zd efin iow an y  w 1988 r., norm a  

krajow a P N -9 2 /T -2 0 0 9 1 )  
obejm uje zb iór zaleceń  i norm  

dla za sto so w a ń  E D I  
w  adm inistracji, handlu  
i transporcie [4, 5, 19]. 

Zastosowanie EDI w administracji 
wymaga uzgodnienia 

ujednoliconych wzorców  
dokumentów, zdefiniowania 

procedur obiegu informacji, zasad 
nadzoru audytorskiego oraz 

towarzyszącego procesu 
legislacyjnego, sankcjonującego 

prawnie dokumenty w postaci 
elektronicznej. Wprowadzenie 
dokumentów elektronicznych 

pociąga za sobą pewne dodatkowe 
uwarunkowania natury prawnej. 

Aby dokumenty EDI miały 
charakter formalny w sensie 

prawnym, to oprócz odpowiednich 
nowych rozwiązań legislacyjnych, 

należy zapewnić środki 
identyfikacji, potwierdzania 

autentyczności dokumentów  
oraz ich ochrony przed celowym  

zniekształceniem i osobami 
nieupoważnionymi [19].

Opracowanie przez CCITT zalece
nia serii X.400 i X.500 (w wersjach 
z 1984 r. i 1988 r.) dla systemów 
dystrybucji wiadomości (MHS) tylko 
częściowo uwzględniają wymagania 
stawiane przez EDI. W związku z tym 
w ostatniej wersji zaleceń CCITT 
z 1992 r., dotyczących MHS X.400, 
wprowadzono nowe zalecenie X.435 
określające sposób realizacji EDI 
w X.400 [19].

Zamierzenia dotyczące wdrożenia 
standardu EDIFACT w polskiej ad
ministracji rządowej oparto na założe

niach związanych z kompleksowym 
programem informatyzacji admini
stracji rządowej w ścisłym związku 
z planami reformy administracji pub
licznej w Polsce [6, 23] oraz na do
świadczeniach administracji celnej 
związanych z wprowadzeniem jedno
litego dokumentu transportowo-cel- 
nego SAD. Warto wyraźnie podkreś
lić, że proces wdrażania standardu 
EDIFACT w administracji wymaga 
uwzględnienia aspektów technicz
nych, organizacyjnych, prawnych i 
etycznych.

Plany związane z wdrożeniem EDI 
w administracji publicznej i rządowej 
zakładają w szczególności koordyna
cję przedsięwzięć organizacyjnych i le
gislacyjnych z modernizacją i rozbu
dową krajowych sieci transmisji da
nych oraz rozszerzeniem oferty kra
jowych operatorów telekomunikacyj
nych w zakresie usług o wartości do
danej [5, 6, 10, 18, 19]. Podstawowe 
dokumenty ukierunkowujące prace 
nad docelowym wdrożeniem EDI w 
skali całej administracji rządowej to 
Zarządzenie nr 19 Prezesa Rady Mini
strów z dn. 29 czerwca 1993 r. w spra
wie utworzenia Zespołu do Spraw 
Budowy Sieci Transmisji Danych Ad
ministracji Publicznej oraz Uchwała 
nr 3 Rady Ministrów z dn. 19 stycznia 
1994 r. w sprawie utworzenia systemu 
poczty elektronicznej w urzędach ad
ministracji rządowej.

Równolegle zaawansowano prace 
w niektórych urzędach centralnych 
(Komitet Badań Naukowych, Mini
sterstwo Przemysłu i Handlu, Głów
ny Urząd Statystyczny, Ministerstwo 
Współpracy Gospodarczej z Zagrani
cą, Ministerstwo Finansów, Minister
stwo Łączności, Ministerstwo Ochro
ny Środowiska, Zasobów Natural
nych i Leśnictwa oraz in.) [1, 2, 10, 
12, 16, 17, 20].

Kluczowe przedsięwzięcia między
resortowe obejmują:
■ przygotowanie objętej certyfikacją 

oferty szkoleniowej dla pracowni
ków urzędów administracji pub
licznej oraz działanie na rzecz two
rzenia systemu rozwoju zawodo
wego informatyków w Polsce;

■ inwentaryzacja zasobów siecio
wych umożliwiających wdrażanie 
EDI z uwzględnieniem potrzeb i 
wymagań administracji rządowej 
oraz wskazanie najpilniejszych po
trzeb w zakresie modernizacji i roz
budowy tych zasobów;

■ przegląd zaawansowanych inwes
tycyjnie, centralnych rządowych 
systemów informatycznych pod 
kątem możliwości współbieżnego 
wdrażania EDI;

■ tworzenie warunków technicznych 
i organizacyjnych do spełnienia wy
sokich wymagań z zakresu ochrony 
danych [6, 7, 14, 19];

■ pilotowe wdrożenie MHS w stan
dardzie X.400 na użytek central
nych organów administracji rzą
dowej (system PEAR);

■ przygotowanie do objęcia syste
mem PEAR terenowej administra
cji rządowej (urzędów wojewódz
kich) oraz miast objętych pilota
żowym programem reformy admi
nistracji publicznej;

■ współdziałanie z organami admini
stracji samorządowej;

■ szerokie uwzględnienie zagadnień 
wspomagania informatycznego w 
pracach Pełnomocnika Rządu ds. 
Reformy Administracji Publicznej. 
Przegląd zaawansowanych inwes

tycyjnie systemów informatycznych
objął m.in.:
■ kompleks systemów informatycz

nych POLTAX w' ramach resortu' 
finansów,

■ systemy informatyczne straży gra
nicznej i policji w ramach resortu 
spraw wewnętrznych,

■ system informatyczny uczelni i oś
rodków akademickich nadzorowa
ny przez Komitet Badań N auko
wych,

■ systemy informatyczne urzędów 
wojewódzkich nadzorowane bez
pośrednio przez Urząd Rady Mini
strów,

■ system informatyczny Krajowego 
Biura Wyborczego,

■ system informatyczny tworzenia 
i archiwowania dokumentów w 
Urzędzie Rady Ministrów,

■ system obsługi Biur Pracy w resor
cie pracy i polityki socjalnej,

■ systemy informatyczne Zakładu 
Ubezpieczeń Społecznych oraz Ka
sy Rolniczego Ubezpieczenia Spo
łecznego,
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■ system informatyczny administra
cji celnej,

■ systemy informatyczne resortu 
transportu i gospodarki morskiej,

■ system informatyczny resortu zdro
wia i opieki społecznej,

■ system informatyczny resortu 
ochrony środowiska,

■ system informatyczny Głównego 
Urzędu Statystycznego.
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Reprezentacja w iedzy  
w  szkie le tow ym  systemie  

eksperckim ESTA

dokończenie ze s. 12

Szkieletowy system ekspercki ESTA 4.11 ma również 
wbudowane funkcje umożliwiające modelowanie wiedzy 
w warunkach niepewności. Zaletą systemu jest łatwość 
wypełniania szkieletu systemu wiedzą oraz jego możli
wości graficzne. W takim środowisku systemu głównym 
zadaniem w tworzeniu bazy wiedzy jest jej gromadzenie, 
analiza, organizacja struktury oraz testowanie.

Wadą omawianego systemu są ograniczone możliwości 
„cofania” w trakcie konsultacji. W przypadku popeł
nienia pomyłki przez użytkownika w trakcie udzielania 
odpowiedzi na zadawane przez system pytanie, konieczny 
jest powrót do ostatniej rady udzielanej przez system.

Ze względu na łatwość wypełniania wiedzą i konsul
towanie, system ekspercki ESTA może znaleźć szerokie 
zastosowanie praktyczne, zwłaszcza w diagnozowaniu 
wszelkich obiektów.

W  czerw cu br. odbędzie się w  W ar
szaw ie  / M iędzyn arodow a Konferencja  
i  W ystaw a Techniki Telekom unikacyjnej 
i  S iec io w e j C om NET. Nasza redakcja  
przygotow uje  num er specjalny na tę im 
prezę. k tó ry  będzie tam  kolportow any.

Wszystkich zain teresow anych tem a
tyką, k tórzy  pragną uczestniczyć w  te j 
w ystaw ie  i  p o jaw ić  się w  naszym nu
merze. zapraszam y do zam ieszczenia w  
IN FO R M A TY C E  m a te ria łó w  propagu
jących sw oje firm y  i  produkty, a rty 
ku łó w  m erytorycznych (sponsorow a
nych). b loków  tem atycznych, in fo rm acji 
technicznej oraz ogłoszeń.

Ostateczny term in  dostarczania m a
te ria łó w  gotow ych do druku upływ a  
10 m aja br. Jeśli m ateria ły  m ają być 
przygotow ane przez redakcję -  prosim y  
o wcześniejszy kontakt.

Prosim y kontaktow ać  się z redakcją  
p od  w arszaw skim  num erem  te lefonu  i  
faxu: 39-14 -34 .
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Niektóre kierunki badawcze w  zakresie 
bezpieczeństwa oprogramowania

Janusz Górski
Francusko-Polska Wyższa Szkoła 

N ow ych Technik In form atyczno-K om unikacyjnych  
Poznań

D yn a m iczn y  rozw ój za sto so w a ń  in form atyk i p ociąga  za so b ą  
w zrost uzależn ien ia  człow iek a  od  k om p u terów  i od  zaw artego  
w  nich op rogram ow an ia . K om p u tery  m ożem y o b ecn ie  znaleźć  
w p rzedm iotach  co d zien n eg o  użytku , jak  rów n ież w  system ach  

znaczn ie bardziej z ło żo n y ch , takich jak  sterow an ie  ruchem  
d rogow ym  lub k o lejow ym , za sto so w a n ia  m edyczne, p rodukcja  

i dystrybucja energii, przem ysł chem iczny i w yd ob yw czy , ob słu ga  
f in an sów  itd . W iele z tych za sto so w a ń  n iesie ze sob ą  ryzyko utraty  

zdrow ia lub życia ludzi, w ystąp ien ia  strat m aterialnych  lub
skażenia  środ ow isk a  n atu raln ego .

P ow staje w ięc prob lem  b ezp ieczeń stw a  op rogram ow an ia , 
rozu m ian y ja k o  zadan ie w ytw orzen ia  od p ow ied n iej ja k o śc i 

op rogram ow an ia , p rzezn aczon ego  dla k on k retn ego  potencja ln ie  
n ieb ezp ieczn ego  za sto so w a n ia , a także zadan ie sk on k retyzow an ia  

przed p rzystąp ien iem  do eksp loatacji przekonujących  
argu m en tów , zd o ln ych  w yk azać, że ryzyko zw iązane  

z w yk orzystan iem  tego  op rogram ow an ia  m ieści się 
w  ak cep tow aln ych  granicach .

Powyższy problem zawiera nie 
tylko aspekty techniczne, ale rów
nież organizacyjne i prawne, np. zwią
zane z odpowiedzialnością w przy
padku gdy wadliwe funkcjonowa
nie systemu doprowadzić może do 
katastrofy. W środowiskach zajmu
jących się badaniami tej problema
tyki istnieje wiele kontrowersji do
tyczących metod i technologii zwią
zanych z osiąganiem bezpieczeństwa. 
Wskazuje to na potrzebę intensyfika
cji badań naukowych i stosowanych. 
Badania takie są obecnie prowadzo
ne głównie w USA i w Europie Za
chodniej. Przykładem może być pro
jekt badawczy SHIP (S a fe ty  o f  H a 
za rd o u s In dustria l P ro c esses ) ,  reali
zowany w ramach programu badaw

czego ENVIRONM ENT, lub PDCS 
( P ro b a b ly  D epen dab le  C o m p u ter S y s 
tem s) , realizowany w ramach progra
mu ESPRIT [21]'

Powstaje pytanie, czy badania takie 
powinny być również realizowane w 
Polsce. Czy w obecnej sytuacji ekono
micznej nie należy raczej pozostawać 
tego problemu krajom bardziej za
awansowanym technologicznie i znaj
dującym się w lepszej kondycji ekono
micznej.

W opinii autora tego artykułu ta
kie nastawienie byłoby poważnym 
błędem. Dla uzasadnienia tego po
glądu zwróćmy uwagę, że bezpie
czeństwo jest pojęciem aplikacyjnym, 
związanym z docelowym środowis
kiem, w którym jest stosowany sy

stem komputerowy. Komputer, a tym 
bardziej jego oprogramowanie, roz
patrywane w izolacji od ich środo
wiska aplikacyjnego nie są ani bez
pieczne, ani niebezpieczne. Zagroże
nie dla bezpieczeństwa wynika z wpły
wu, jaki mogą one wywrzeć na ota
czający je świat zewnętrzny. Tak więc 
znajomość i doskonalenie technolo
gii osiągania bezpieczeństwa syste
mów komputerowych ma bezpośred
ni związek z zastosow-aniem infor
matyki. W Polsce potencjalny obszar 
takich zastosowań jest bardzo duży. 
Komputeryzacji wymaga transport 
kolejowy i drogowy, przemysł, ochro
na zdrowia, energetyka itd. O pano
wanie technologii w zakresie bezpie
czeństwa informatyki może mieć roz
strzygające znaczenie przy podejmo
waniu decyzji odnośnie wyboru do
stawców, czy wykonawców konkret
nych systemów.

W Europie Zachodniej trwają 
obecnie intensywne prace w zakresie 
standaryzacji wymogów dotyczących 
bezpieczeństwa systemów informa
tycznych. Należy oczekiwać, że pój
dą za tym uregulowania prawne. Je
żeli w Polsce nie zbudujemy odpo
wiedniego poziomu kultury technicz-

Artykuł jest przystosowaną do publikacji wer
sją referatu prezentowanego na Ogólnopolskiej 
Konferencji Naukowo-Technicznej pn.: „Oprog
ramowanie komputerowych systemów czasu rze
czywistego -  zagadnienia związane z wytwarza
niem oprogramowania do zastosowań przemy
słowych", która odbyła się we Wrocławiu 
22-23.09.1994 r.
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nej związanej z jakością zastosowań 
informatyki (a bezpieczeństwo należy 
traktować jako bardzo istotny para
metr jakości systemu) oraz nie włączy
my się aktywnie do badań w tej dzie
dzinie, to nie tylko utracimy zdolność 
konkurowania naszą ofertą informa
tyczną na rynkach zagranicznych (w 
tym zakresie i obecnie jesteśmy wi
doczni raczej w ilościach śladowych), 
ale przede wszystkim oddamy dostaw
com zagranicznym nasz wewnętrzny 
rynek zastosowań informatyki. A taka 
sytuacja miałaby już znaczne konsek
wencje ekonomiczne, ponieważ jest 
to rynek potencjalnie bardzo duży. 
Utrzymanie kontroli nad tym ryn
kiem, zarówno w zakresie tworzenia 
nowych zastosowań, jak i oceny ich 
jakości powinno być jednym z długo
terminowych celów polityki badań 
naukowych i stosowanych w dziedzi
nie informatyki.

W dalszej części artykułu zostaną 
przedstawione niektóre z obszarów 
badań mające związek z bezpieczeń
stwem zastosowań informatyki. Prze
gląd ten nie jest wyczerpujący. Przed
stawia on raczej obszary objęte bez
pośrednim zainteresowaniem autora 
oraz objęte zainteresowaniem grup 
badawczych, z którymi autor bez
pośrednio współpracuje.

Ocena bezpieczeństwa

Można zadać pytanie, czy bezpie
czeństwo powinno być oddzielone od 
szerzej używanego pojęcia niezawod
ności. Bezpieczeństwo (ang. safety) 
jest definiowane jako własność syste
mu, polegająca na tym, że nie dopusz
cza on do sytuacji groźnych, tzn. ta
kich, które wystawiają na szwank 
zdrowie lub życie ludzi, powodują 
znaczne straty materialne lub znisz
czenia w środowisku naturalnym. Je
żeli niezawodność (ang. reliability) 
zdefiniujemy jako własność systemu 
polegającą na tym, że zachowuje się on 
zgodnie z postawionymi wcześniej wy
maganiami, to tak sformułowaną defi
nicję można odnieść również do bez
pieczeństwa z tym, że odnosić się ona 
będzie do innego zbioru wymagań -  
takich, które wykluczają zaistnienie 
zagrożeń. Zauważmy również, że w 
odniesieniu od bezpieczeństwa nieza
wodność jest definiowana względem 
wymagań określających stany pożą
dane. Często podkreśla się, że bez
pieczeństwo jest istotnie różne od nie
zawodności, ponieważ wymaga in

nych metod, związanych zarówno z 
projektowaniem, jak i z oceną syste
mu. Efektem tego jest zaakceptowanie 
lub odrzucenie niektórych metod i 
technik używanych w dziedzinie nie
zawodności, takich, jak np. modele 
wzrostu niezawodności czy metody 
ilościowej oceny niezawodności. Ist
nieje pogląd [16], że w ocenie bez
pieczeństwa oprogramowania należy 
odrzucić metody ilościowe, ponie
waż wyznaczenie celów bezpieczeń
stwa za pomocą liczb powoduje kon
centrację wysiłku na osiąganiu tych 
wskaźników liczbowych, często kosz
tem wprowadzania błędnych założeń 
i hipotez. Inne wątpliwości wynikają 
z faktu, że prowadzą one często do 
„dystrybucji ryzyka” między podsys
temami i wskutek tego nie likwidują 
zagrożeń, mogących wyniknąć z nie
właściwych interakcji tych podsyste
mów. Wiarygodność ilościowych ocen 
niezawodności, zwłaszcza w odniesie
niu do oprogramowania, jest często 
kwestionowana. W miejsce ocen ilo
ściowych proponuje się stosowanie 
ocen jakościowych, związanych prze
de wszystkim z rygorystycznym za
stosowaniem uznanych praktyk inży
nierskich, ściśle kontrolowanych stru
ktur organizacyjnych oraz wykorzy
staniem wysoko wykwalifikowanego 
personelu.

Jednakże stwierdzenie, że system 
został wyprodukowany zgodnie z te
chnologią „gwarantującą” bezpie
czeństwo nie jest w pełni przekonują
ce, szczególnie w sytuacji, gdy znaczą
cym elementem systemu jest oprog
ramowanie, ponieważ współczesny 
stan technologii informatycznej nie 
daje takiej gwarancji w odniesieniu 
do obszernego oprogramowania.

Oznacza to, że ostateczna ocena 
bezpieczeństwa nie może być wyni
kiem zastosowania jednej miary i 
związanego z nią kryterium. W obec
nej praktyce jest to raczej skompliko
wany i wieloskładnikowy proces pro
wadzący często do złożonej argumen
tacji na rzecz bezpieczeństwa rozpa
trywanego systemu (ang. safety case), 
zawierającej elementy zarówno iloś
ciowej, jak i jakościowej oceny sy
stemu oraz jego procesu wytwórczego, 
środowiska docelowego i warunków 
eksploatacji.

Metody ilościowej oceny bezpie
czeństwa systemów komputerowych 
są jednym z głównych zadań badaw
czych projektu SHIP [22]. Uzyskane 
w tym zakresie wyniki będą dostępne 
na początku bieżącego roku.

Wymagania 
czasu rzeczywistego

W wielu zastosowaniach bezpie
czeństwo zależy od tego, czy system 
spełni wymagania czasowe, np. system 
może poprawnie realizować oblicze
nia, ale nie dostarcza danych wyniko
wych we właściwym czasie. Spełnienie 
takich wymagań nasuwa wiele prob
lemów. Po pierwsze, trzeba wyznaczyć 
czas realizacji programów. Jeżeli jest 
to dokonywane na drodze analitycz
nej, to użyty w tym celu formalizm 
matematyczny powinien zawierać po
jęcie czasu (nadające się do tego meto
dy formalne są ciągle jeszcze przed
miotem badań naukowych). Po dru
gie, techniki i rozwiązania projektowe 
zastosowane przy realizacji oprogra
mowania (np. zastosowanie nadmia- 
rowości w celu zwiększenia niezawod
ności) muszą być weryfikowane pod 
kątem ich wpływu na zmniejszenie 
gwarancji systemu w zakresie czasu 
odpowiedzi. W szczególności wyklu
czane są rozwiązania polegające na 
podziale czasu systemu między proce
sy (ang. time sharing), ponieważ czas 
jego reakcji jest trudny do określenia. 
Planowanie wykonania zadania, któ
re jest odpowiedzią na pobudzenie 
zewnętrzne, zależy od relacji momen
tu, w którym to pobudzenie wystąpiło 
do wewnętrznej skali zdarzeń związa
nych z planowaniem wykonania za
dań. Oznacza to, że wykluczone staje 
się użycie systemów operacyjnych 
ogólnego przeznaczenia, ponieważ ich 
zasadniczym celem jest efektywne wy
korzystanie zasobów, a nie zagwaran
towanie czasu reakcji.

Stosowana jest więc zwykle spec
jalizowana konstrukcja, ze statycz
nym planowaniem zadań systemo
wych. Takie rozwiązanie pozwala 
stworzyć znacznie silniejsze gwaran
cje dla czasu reakcji, szczególnie wte
dy, gdy jest możliwe przyjęcie do
datkowych założeń odnośnie charak
terystyk czasowych środowiska sy
stemu. Jednakże w niektórych sytu
acjach środowisko ulega dynamicz
nym, niemożliwym do przewidzenia 
zmianom. Wtedy mechanizm plano
wania zadań powinien nadążać za 
zmieniającymi się charakterystykami 
środowiska, a system operacyjny -  re
alizować strategie dynamiczne, wsku
tek czego staje się on bardziej skom
plikowany [10].

Projektant systemu komputerowe
go przeznaczonego do zastosowań
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uwarunkowanych bezpieczeństwem 
musi pogodzić dwa często sprzeczne 
cele: łatwość i wiarygodność walidacji 
systemu (zwłaszcza w zakresie jego 
własności czasowych) oraz efektyw
ność wykorzystania zasobów systemu. 
Koncentracja na celu pierwszym pro
wadzi do konstrukcji „statycznych” 
[28], które dla ułatwienia analizy 
ograniczają zestaw możliwych zacho
wań systemu. Wyeksponowanie celu 
drugiego daje w efekcie rozwiązania 
„dynamiczne”, które dążą do maksy
malnie elastycznych strategii wyko
rzystania zasobów dopasowujących 
system do aktualnych warunków pra
cy. W efekcie otrzymujemy rozróżnie
nie między systemami sterowanymi 
zdarzeniami (ang. event-driven), reagu
jącymi na zdarzenia zewnętrzne zgła
szane do systemu pod postacią prze
rwań, a systemami sterowanymi cza
sem (ang. time-driven), które okresowo 
próbkują stan środowiska zewnętrz
nego i podejmują niezbędne działania, 
jakie wynikają z tych obserwacji [12]. 
Systemy sterowane czasem są bliższe 
konstrukcji statycznej, gdzie kontakt 
ze środowiskiem znajduje się pod kon
trolą systemu. Przykładem takiej kon
strukcji jest system MARS i związana 
z nim metodyka projektowania [13], 
W systemie tym zadania są planowane * 
statycznie i wykonywane przez dub
lowane procesory (w celu tolerowania 
defektów). Cały system jest zarządza
ny na podstawie czasu globalnego 
(wspólnego). Czas wspólny jest reali
zowany za pomocą specjalnego pro
tokołu, który synchronizuje zegary 
w poszczególnych węzłach przetwa
rzania.

Konstrukcja statyczna daje gwa
rancję, że żadne przewidziane przez 
projektanta nagromadzenie zdarzeń 
wymagających obsługi (np. w wyniku 
sytuacji awaryjnych) nie doprowadzi 
do przekroczenia zadanych ograni
czeń czasowych. „Przewidziane” od
nosi się w tym kontekście do naj
ostrzejszych zależności czasowych 
między zdarzeniami, jakie określono 
w specyfikacji systemu. Specyfikacja 
określa graniczną szybkość zmian 
w otoczeniu systemu, a zadaniem pro
jektanta jest zagwarantować, że zada
nia systemowe zostaną zaplanowane 
dostatecznie często, aby zapewnić ter
minową reakcję na każde zdarzenie.

Statyczna struktura systemu ma za
sadniczą zaletę polegającą na tym, że 
zadania systemowe mogą zakładać 
ustaloną kolejność interakcji z innymi 
zadaniami i w związku z tym maleje 
niebezpieczeństwo awarii poprawne
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go modułu programowego, powodo
wane nie przewidzianą interakcją z in
nymi modułami. Implementacja kon
strukcji statycznej jest zwykle rozrzut
na w sensie zasobów. Jest to cena za 
łatwiejszą i bardziej przekonującą wa
lidację systemu. Oczywiście, jeżeli śro
dowisko „złamie warunki kontraktu” 
sformułowane w specyfikacji, system 
może zachować się niepoprawnie. O d
powiada to sytuacji, w której zaist
nieją pobudzenia zewnętrzne niezgod
ne z limitami czasowymi określonymi 
specyfikacją. Określenie prawdopo
dobieństwa takiej sytuacji jest elemen
tem analizy środowiska docelowego 
systemu.

Jednakże zastosowanie konstrukcji 
statycznej nie zawsze jest możliwe. 
Środowisko docelowe systemu może 
generować sytuacje charakteryzujące 
się dużym nagromadzeniem pobu
dzeń, prowadzące do zmiennych zapo
trzebowań na zasoby systemowe. Pro
wadzi to do sytuacji, w której za
gwarantowanie każdemu zadaniu jego 
maksymalnego zapotrzebowania na 
zasoby staje się niemożliwe (np. z przy
czyn technicznych, ekonomicznych 
itp.). Statyczna konstrukcja systemu 
prowadzi wówczas do zbyt daleko 
posuniętych uproszczeń w założe
niach dotyczących środowiska. W efe
kcie poprawy (względem założeń) sys
tem ulega awarii na skutek (wysoce 
prawdopodobnego) nagromadzenia 
pobudzeń ze strony środowiska, na 
które to pobudzenia system nic jest 
przygotowany. Więcej sensu ma wtedy 
podejście polegające na wykorzysta
niu dostępnych zasobów w sposób 
dynamiczny, przez przydzielenie ich 
zadaniom w miarę pojawiających się 
zapotrzebowań. W sytuacjach, w któ
rych zapotrzebowania nie mogą być 
spełnione, zastosowanie mają techniki 
„łagodnej degradacji” systemu (ang. 
grace fu l  degradation), które utrzymują 
najważniejsze funkcje kosztem ograni
czenia ogólnej funkcjonalności.

Przy obecnej technologii w zasto
sowaniach uwarunkowanych bezpie
czeństwem dominuje konstrukcja sta
tyczna, umożliwiająca prostą i bar
dziej wiarygodną walidację systemu. 
Wraz z rozwojem nowych technolo
gii sprzętu, powodujących gwałtowny 
wzrost podaży taniej mocy obliczenio
wej, zakres stosowalności podejścia 
statycznego rozszerza się na nowe ob
szary (co oczywiście nie oznacza, że 
podejście to jest możliwe w każdej 
sytuacji). Podejście dynamiczne, sto
sowane w pozostałych przypadkach, 
niesie ze sobą redukcję stopnia gwa
rancji granicznego czasu odpowiedzi 
systemu oraz zmusza do zastosowania 
bardziej skomplikowanych (a przez to 
mniej wiarygodnych) metod walida- 
cyjnych. Jedno z kompromisowych 
podejść do tego problemu polega na 
poszukiwaniu rozwiązań mieszanych 
[26].

Jedno z najistotniejszych pytań do
tyczy niewątpliwie wyboru podejścia 
przy projektowaniu konkretnej apli
kacji. Wiąże się z tym pytanie, w jakim 
stopniu niezawodność systemu zależy 
od złożoności i niedeterminizmu śro
dowiska w zależności od wyboru sta
tycznej lub dynamicznej konstrukcji 
systemu. Precyzyjna odpowiedź na to 
pytanie wymaga przede wszystkim 
zdefiniowania pojęć „złożoności” i 
„niezawodności” oraz związanych z 
nimi miar, jednakże zgrubne zależno
ści jakościowe są stosunkowo łatwe 
do identyfikacji (patrz rys.).

Na rysunku tym oś X  reprezentuje 
złożoność aplikacji rozumianą jako 
miarę uwzględniającą zmienność ob
ciążenia systemu oraz nagromadzenie 
zdarzeń, na które system musi reago
wać. Oś Y  reprezentuje niezawodność 
rozumianą jako gwarancję właściwe
go funkcjonowania systemu. Z wy
kresu wynika, że ze wzrostem złożo
ności maleje atrakcyjność konstrukcji 
statycznej. Inne wnioski, które wyni
kają z tego wykresu są następujące:

środowiska

W ybór konstrukcji system u w zależności od  złożoności środow iska zew nętrznego
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■ niezależnie od metody projektowa
nia, niezawodność systemu maleje 
wraz ze wzrostem złożoności wy
magań stawianych przez środowi
sko systemu,

■ dla mniej złożonych wymagań, 
konstrukcja statyczna pozwala 
osiągnąć większą niezawodność sy
stemu; dla bardziej złożonych wy
magań niezawodnościowych kon
strukcja statyczna jest jedynym 
wyjściem (patrz np. punkt A na 
wykresie),

■ dla szczególnie złożonych wyma
gań lepszym wyborem jest konstru
kcja dynamiczna; należy jednak pa
miętać, że możliwy do uzyskania 
poziom niezawodności jest wów
czas odpowiednio niższy.
Krzywe przedstawione na rys. moż

na uzasadnić następująco. Jeżeli roś
nie złożoność wymagań środowiska, 
to rośnie prawdopodobieństwo, że sy
stem statyczny nie będzie w stanie 
spełnić wymagań i w konsekwencji 
zmaleje niezawodność tej konstrukcji. 
Oczywiście w takiej sytuacji niezawo
dność systemu dynamicznego również 
maleje, jednak dzięki większej elas
tyczności w gospodarowaniu zasoba
mi oraz łagodnej degradacji funkcji 
systemu (ang. graceful degradation), 
może on łatwiej „przeżyć”.

Praktyczne pytania, jakie zadaje so
bie projektant lub osoba, czy instytu
cja dokonująca oceny systemu są na
stępujące:
■ Jaki jest realnie osiągalny poziom 

bezpieczeństwa w każdym z omó
wionych podejść, przy zadanym 
środowisku docelowym oraz przy
jętych ograniczeniach kosztu syste
mu?

■ Które z podejść zapewni wyższy 
poziom bezpieczeństwa (przy zada
nych warunkach) i czy będzie to 
poziom satysfakcjonujący? 
Zauważmy, że ryzyko związane

z odpowiedzią na powyższe pytania 
rozkłada się między wyborem kon
strukcji i implementacji systemu z jed
nej strony, a identyfikacją warunków 
środowiska docelowego, z drugiej. 
Upraszczające założenia dotyczące 
środowiska systemu umożliwiają kon
strukcję prostszą, a więc bardziej pew
ną. Stopień „pokrycia” przyjętymi za
łożeniami rzeczywistych charakterys
tyk środowiska docelowego ma wpływ 
na bezpieczeństwo systemu, jednak 
przy świadomie przyjętym rozkładzie 
ryzyka między zastosowanymi roz
wiązaniami projektowymi a „idealiza- 
cją” środowiska, końcowa ocena sy
stemu może być lepsza niż w sytuacji,
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gdy celem projektanta jest poprawna 
reakcja na wszystkie (chociaż niektóre 
z nich -  bardzo mało prawdopodobne) 
sytuacje zewnętrzne. Taki właśnie 
świadomy rozkład ryzyka zastosowa
no w [21] przez wykorzystanie pojęcia 
„pokrycia założeniami” (ang. assump
tion coverage).

Podejmowane są również próby za
stosowania technologii systemów eks
perckich do zastosowań krytycznych 
(np. sterowanie pojazdem bezzałogo- 
wym lub wspomaganie reakcji opera
tora w sytuacjach złożonych zagrożeń 
[1]). Dotyczy to głównie zastosowań, 
w których systemy realizowane tech
nologiami tradycyjnymi nie są w sta
nie sprostać wymaganiom związanym 
np. z adaptacją systemu do zmiennych 
wymogów środowiska. Ze względu na 
brak skutecznych metod walidacyj- 
nych poziom bezpieczeństwa takich 
zastosowań jest obecnie znacznie niż
szy w porównaniu np. z konstrukcją 
statyczną.

Powyższe zagadnienia nabierają 
szczególnej wagi w związku z roz
wojem zastosowań informatyki i jej 
zdecydowaną ekspansją w obszary 
dotychczas zarezerwowane dla innych 
technologii (głównie mechaniki i elek
tromechaniki). W kontekście bezpie
czeństwa należy pamiętać, że inno
wacyjne rozwiązania projektowe, któ
re są nastawione na rozszerzenie moż
liwości funkcjonalnych niosą często ze 
sobą ryzyko obniżenia progu bezpie
czeństwa w porównaniu do konstruk
cji bardziej konserwatywnych. Głów
ne zadanie badawcze polega tu na 
równoległym do rozwoju metod pro
jektowych rozwoju metod walidacyj- 
nych, umożliwiających ocenę bezpie
czeństwa przed przystąpieniem do 
eksploatacji systemu.

Zróżnicowanie konstrukcji

Defekty projektowania (ang. design 
faults) są głów'ną przyczyną utrudnia
jącą budowę wysoce niezawodnych i 
bezpiecznych systemów komputero
wych. Problem ten jest bardziej za
uważalny w kontekście oprogramo
wania niż sprzętu (chociaż również w 
przypadku skomplikowanego sprzę
tu błędy projektowania są jednym z 
głównych czynników ograniczających 
osiąganie wysokich wskaźników nie
zawodnościowych). Nie istnieje obec
nie technologia gwarantująca, że nie- 
trywialne oprogramowanie będzie cał
kowicie wolne od defektów projekto

wania. Jedyną ochroną przed defekta
mi zawartymi w oprogramowaniu jest 
nadmiarowość (ang. redundancy’) po
łączona ze zróżnicowaniem konstruk
cji projektowania (ang. design diversi
ty). Polega to na dodaniu, do oprogra
mowania odpowiedzialnego za reali
zację zadań systemu, oprogramowa
nia dodatkowego odpowiedzialnego 
za wykrywanie oraz naprawianie sku
tków ujawnionych defektów. Oczywi
ście, że ze względu na specyfikę defek
tów projektowania (są one uaktywnia
ne warunkami wejściowymi i w związ
ku z tym zastosowanie identycznych 
kopii nadmiarowych nie jest celowe). 
Dodatkowe oprogramowanie powin
no charakteryzować się zróżnicowa
niem rozwiązań (np. przez zastosowa
nie odmiennego algorytmu) w stosun
ku do oprogramowania pierwotnego.

Pod pojęciem zróżnicowanie kon
strukcji oprogramowania rozumiemy 
szerokie spektrum metod, włączając 
w to programowanie wielowersyjne, 
monitorowanie programowe, bloki 
odtwarzania, zdegradowane kopie re
zerwowe itp. [2], chociaż szeroko sto
sowana w innych technologiach za
sada zróżnicowania konstrukcji jest 
w informatyce stosunkowo nowa. 
Obecne jej zastosowania dotyczą 
głównie lotnictwa, badań kosmicz
nych i transportu [29]. Nadal istnieje 
tu wiele nie w pełni rozwiązanych 
problemów, takich jak synchronizacja 
zwielokrotnionych wersji oprogramo
wania, rozbieżność głosowania (różne 
wersje oprogramowania mogą wytwa
rzać tylko nieznacznie różniące się 
wyniki), spójność porównań [5], od
twarzanie odległej historii stanu, pro
jektowanie tekstów typu run-time o 
akceptowalnym koszcie itd.

Zróżnicowanie konstrukcji oprog
ramowania umożliwia zwiększenie 
bezpieczeństwa systemu przez masko
wanie awarii (przy oprogramowaniu 
nadmiarowym) łub przez wykrywanie 
zagrożeń i właściwe na nie reagowa
nie. Np. równoległe wykonywanie róż
nych wersji programu może być użyte 
do zamaskowania awarii (przez gło
sowanie wyniku obliczeń) lub służyć 
jedynie do wykrycia awarii (tzn. pro
gram monitorujący jest wykorzystany 
do obserwacji zachowania programu 
głównego bez ingerencji w jego za
chowanie). Drugi sposób ma tę zaletę, 
że program nadmiarowy nie musi re
produkować funkcji programu moni
torowego. Daje to większą pewność, 
że oba programy są wolne od wspól
nych defektów (interesujący przykład 
takiego zastosowania można znaleźć

21



Systemy czasu rzeczywistego

w [27]). Prowadzi to do poglądu, że 
„najlepsze miejsce wprowadzenia tole
rancji błędów oprogramowania jest 
poza oprogramowaniem” [19], co 
oznacza, że sposobem uodpornienia 
się na awarie oprogramowania może 
być wprowadzenie odpowiednich me
chanizmów zabezpieczających w śro
dowisku bezpośrednio otaczającym to 
oprogramowanie. Może to być osiąg
nięte przez zastosowanie wspólnie z 
systemem komputerowym, systemów 
prostszych, opartych na alternatywnej 
technologii (np. mechanicznych).

Główny problem związany z za
stosowaniem zróżnicowanych rozwią
zań polega na tym, że chociaż jest 
to podstawowa droga do zabezpie
czenia się w działającym systemie 
przed konsekwencjami defektów pro
jektowych, to istnieją znaczne trudno
ści w ocenie efektywności tego podejś
cia. Wiadomo, że jest to droga prowa
dząca do zwiększenia bezpieczeństwa 
systemu, ale zwykle nie wiemy, jak 
wiele możemy tą drogą uzyskać. Dla
tego też trudno jest ustalić jedno
znaczne zasady postępowania. Wali
dacja modeli teoretycznych dotyczą
cych systemów o zróżnicowanej kon
strukcji jest wciąż niepełna, głównie na 
skutek braku rzeczywistych danych 
statystycznych.

Metodyczne zastosowanie zróżni
cowania konstrukcji oprogramowa
nia powinno, w idealnym przypadku, 
obejmować dwie fazy: tworzenia nad
miarowych modułów programowych 
o zadanych charakterystykach nieza
wodnościowych oraz projektowania 
na ich podstawie systemu o zadanej 
niezawodności. Kryteria dla kroku 
drugiego są zbadane i opublikowane 
[14]. Proponowane podejście polega 
na określeniu dla poszczególnych ele
mentów systemu typów i liczby awarii, 
na które system ma być odporny, 
a następnie wybraniu właściwego dla 
przyjętych założeń wyjściowych sche
matu projektu. Przyjmuje się tu zało
żenie o poprawności funkcjonowania 
mechanizmów tworzących wybraną 
strukturę. W ten sposób można wy
brać właściwą konfigurację systemu 
scharakteryzowanego np. następują
cym wymaganiem: sy s te m  m usi fu n k 
cjon ow ać n iezaw odn ie  naw et w sy tu a c ji 
w ystą p ien ia  jed n eg o  d e fek tu  o p ro g ra 
m ow ania  i jed n eg o  błędu  sp rzę to w eg o . 
Istniejące modele teoretyczne po
twierdzają, że bezpieczeństwo tak 
skonstruowanego systemu jest wysoce 
zależne od korelacji błędów w różnych 
wersjach oprogramowania występują
cego w danej konfiguracji.

Istotny problem związany z nad- 
miarowością wiąże się z wyborem ele
mentu głosującego (ang. voter). Ist
nieje w tym zakresie wiele propozycji 
różniących się głównie określeniem 
„większości” wystarczającej do prze
głosowania wyniku oraz algorytmem 
wykluczania głosów nieważnych, 
przed przystąpieniem do glosowania. 
Próby systematycznej oceny tych po
dejść podjęto stosunkowo niedawno 
(np.[7]). '

Wciąż jest brak skutecznych metod 
do projektowania modułów progra
mowych o zadanych charakterysty
kach niezawodnościowych oraz do eli
minacji korelacji między błędami róż
nych modułów nadmiarowych. Istnie
jące modele teoretyczne skorelowa
nych błędów oprogramowania [8, 11, 
17] nie są pomocne w fazie projekto
wania. Potrzebne jest zarówno po
szukiwanie nowych modeli teoretycz
nych, jak i zgromadzenie reprezen
tatywnych danych eksperymental
nych. Przeprowadzone dotąd nielicz
ne eksperymenty budowy rzeczywi
stych zastosowań drogą zróżnicowa
nia konstrukcji [24, 29] nie dostar
czyły wystarczającego materiału do 
sformułowania ogólnych zasad użycia 
tej technologii.

Podsumowując należy stwierdzić, 
że obecny stan wiedzy stosunkowo 
dobrze odpowiada na pytanie, jak 
budować system z zastosowaniem za
sady zróżnicowania konstrukcji oraz 
dostarcza kryteriów wyboru właściwej 
konfiguracji ze względu na wymaga
nia danej aplikacji. Głównym prob
lemem jest brak danych, umożliwiają
cych ocenę poszczególnych systemów 
oraz umożliwiających podejmowanie 
decyzji w jakich systemach i w jaki 
sposób należy wykorzystywać znane 
już metody.

M etody formalne

W środowiskach informatyków- 
-teoretyków termin „metody formal
ne” jest zwykle używany w znaczeniu 
zastosowania logiki (logik) formal
nych oraz modeli matematycznych do 
specyfikacji i weryfikacji oprogramo
wania. Jest to obecnie szeroki obszar 
aktywnych badań naukowych, cho
ciaż uzyskane już praktyczne rezultaty 
nie w pełni spełniają -  jak dotąd -  
oczekiwania. W pojęciu tym nie miesz
czą się natomiast tzw. „metody sys
tematyczne” (np. metoda Yourdon’a, 
JSD czy metody obiektowe). Należy

jednak zaznaczyć, że formalizacja tych 
podejść jest jednym z istotnych celów 
badawczych w zakresie metod for
malnych. Istnieje obecnie szeroki wa
chlarz metod formalnych propono
wanych jako narzędzia specyfikacji 
i analizy systemów programowych 
(np. VDM, Z, CCS, sieci Petriego, 
logiki temporalne, ESPR1T LaCoS 
RAISE itp.). Przegląd ważniejszych 
z nich można znaleźć np. w [2].

Większość prac badawczych w za
kresie metod formalnych koncentruje 
się na poszukiwaniu dróg budowy 
systemów, które są poprawne wzglę
dem swoich specyfikacji. Takie podej
ście może potencjalnie doprowadzić 
do mocnych argumentów na rzecz 
bezpieczeństwa systemu. Warunkiem 
wstępnym jest jednakże wcześniejszy 
dostęp do kompletnych i poprawnych 
specyfikacji definiujących bezpieczeń
stwo. Jak pokazano w [21] spełnienie 
tego wymogu w przypadku ogólnym 
nie jest łatwe. Również skala stosowal
ności metod formalnych w ich obec
nym stanie jest daleka od „pokrycia” 
pełnego projektu, nawet dla prostego 
systemu aplikacyjnego. Podejmowane 
są również próby formalizacji metod 
inżynierskich, stosowanych w obecnej 
praktyce w celu zwiększenia ich precy
zji i mocy analitycznej [9],

Zastosowanie metod formalnych na 
skalę przemysłową nie jest obecnie 
możliwe, ponieważ wciąż jeszcze ist
nieje zbyt wiele nie rozwiązanych pro
blemów związanych z praktyką ich 
zastosowania do rozbudowanych za
dań. Również od strony organizacji 
i zarządzania procesem projektowym 
wykorzystującym metody formalne, 
edukacji inżynierów oraz podaży 
wspomagających środowisk narzę
dziowych, sytuacja jest daleka od za
dowalającej. Nie jest znany stosunek 
nakładów do zysków w sytuacji użycia 
metod formalnych na większą skalę. 
Niewątpliwie jednak jest to techno
logia, która toruje sobie drogę do 
praktyki inżynierskiej, a dziedzina sys
temów uwarunkowanych bezpieczeń
stwem będzie jednym z pierwszych 
obszarów zastosowania tej technolo
gii na większą skalę.

Kompleksowa ocena 
bezpieczeństwa

Akceptacja systemu uwarunkowa
nego bezpieczeństwem wiąże się z 
koniecznością zbudowania obiektyw- 
nych i przekonujących argumentów,
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Systemy czasu rzeczywistego

że system wypełnia sformułowane 
względem niego wymogi bezpieczeń
stwa. Wymogi te często są formułowa
ne w sposób, który wyklucza moż
liwość bezpośredniej demonstracji ich 
wypełnienia. Często przytaczanym 
przykładem takiego wymogu jest to, 
aby p ra w d o p o d o b ień stw o  a w a rii za g ra 
ża ją c e j b e zp iec zeń s tw u  b y ło  m n iejsze  
o d  1 0 " 9 na g o d zin ę  (dla zastosowań 
lotniczych). Doświadczenia z oprog
ramowaniem wskazują, że obecny 
stan rutynowo stosowanej technologii 
produkcji oprogramowania w żad
nym razie nie usprawiedliwia takiego 
stwierdzenia. Dlatego dla wykazania, 
że system spełnia powyższy wymóg 
bezpieczeństwa, możliwe są jedynie 
dwie drogi:
■ zgromadzenie materiału statystycz

nego, wykazującego, że konkretny 
system spełnia zadane kryterium,

■ wypracowanie nowych, bardziej 
wiarygodnych technologii produk
cji oprogramowania, których za
stosowanie zagwarantuje, że wystę
powanie błędów projektowych zo
stanie znacznie zredukowane.
Badania w zakresie statystycznej 

oceny niezawodności oprogramowa
nia obejmują prace dotyczące modeli 
wzrostu niezawodności, gdzie ostatnio 
pojawiły się nowe propozycje [6, 15]. 
Jednym z głównych problemów jest 
brak danych statystycznych umożli
wiających walidację otrzymywanych 
rezultatów teoretycznych. Dla po
twierdzenia, że system wypełnia wy
móg prawdopodobieństwa awarii 
mniejszego od 10” 9 na godzinę, okres 
obserwacji systemu musiałby być nie
zwykle długi. Jak pokazano w [18], 
obserwacja bezawaryjnego funkcjo
nowania programu w dowolnie dłu
gim okresie daje jedynie 50% szans na 
bezawaryjne funkcjonowanie w po
dobnym okresie w przyszłości. Ozna
cza to, że nawet w bardzo długim 
okresie bezawaryjna praca systemu 
nie stanowi dowodu, że spełnia on 
kryterium bezpieczeństwa. Oczywiście 
wystąpienie awarii systemu może sta
nowić dowód, że wymóg bezpieczeń
stwa nie został wypełniony. Stawia to 
w lepszej sytuacji użytkownika syste
mu w stosunku do jego wytwórcy; 
użytkownik może dowieść, że system 
nie spełnia przyjętych wymagań. Po
zycja wytwórcy jest gorsza, ponieważ 
nie dysponuje on środkami umożli
wiającymi obiektywną weryfikację tak 
sformułowanego wymagania.

Powyższy problem może być roz
wiązany w następujący sposób:

■ Rozluźnienie wymagań związanych 
z oprogramowaniem i zaakcepto
waniem faktu, że zastosowanie 
oprogramowania zwiększa ryzyko. 
Jednym z rozwiązań może być taka 
zmiana struktury całego systemu, 
że jego bezpieczeństwo w mniej
szym stopniu jest uzależnione od 
składowej programowej. Rozwią
zanie to nie jest jednak uniwersalne, 
ponieważ wiele nowych zastoso
wań jest specyfikowanych od po
czątku w taki sposób, że oprog
ramowanie staje się nieodłącznym 
elementem funkcji związanych z 
bezpieczeństwem.

■ Unikanie formułowania wymogów 
niezawodnościowych w odniesie
niu do oprogramowania w termi
nach probabilistycznych [por. 25]. 
W takiej sytuacji argumentacja o 
wysokim poziomie niezawodności 
oprogramowania powinna powo
ływać się na wysoką jakość metod 
zastosowanych przy projektowa
niu i weryfikacji. Podstawowy pro
blem polega na tym, że obecna 
technologia informatyczna nie dys
ponuje zestawem metod o niekwes
tionowanej jakości, dostosowanych 
do szerokiego wachlarza zadań. 
Ponadto w myśl obowiązujących 
przepisów, dla wielu zastosowań 
probabilistyczna ocena ryzyka 
związanego z systemem jest obli
gatoryjna.

■ Zwiększenie wysiłku w kierunku 
statystycznej oceny możliwości za
istnienia awarii systemu, jeżeli nie 
mają zastosowania oba podane wy
żej podejścia. Oznacza to zwiększe
nie wydatków na testowanie oraz 
poszukiwanie innych argumentów 
na rzecz bezpieczeństwa systemu. 
Argumenty te powstają przez anali
zę poprawności oprogramowania, 
analizę metod użytych przy wytwa
rzaniu oprogramowania, jakości or
ganizacji procesu wytwórczego itp. 
Należy jednak zaznaczyć, że argu
menty probabilistyczne wynikające 
z tego rodzaju analiz powinny być 
formułowane bardzo ostrożnie 
(przykłady: prawdopodobieństwo 
błędu człowieka w trakcie dowodu 
poprawności programu [4] lub ko
mentarz na temat argumentacji sta
tystycznej dotyczącej jakości opro
gramowania wytwarzanego w ra
mach danej organizacji [18]).

Projektowanie oprogramowania w
sposób ułatwiający jego walidację
wprowadza ograniczenia w zakresie

zastosowań bardziej złożonych. Zna
lezienie metod umożliwiających doko
nywanie wyboru między prostszą (a 
więc lepiej zrozumiałą i pewniejszą) 
konstrukcją, która opiera się na zało
żeniach upraszczających możliwych 
zachowań środowiska a konstrukcją 
lepiej przygotowaną na niespodzianki 
ze strony środowiska, ale za to bar
dziej skomplikowaną, stanowi istotny 
element badawczy.

Postępy badań w zakresie me
tod formalnych stwarzają możliwość 
znacznego postępu technologii wy
twarzania systemów uwarunkowa
nych bezpieczeństwem. Dostarczają 
one bowiem obiektywnych argumen
tów na temat własności systemu i za
wartego w nim oprogramowania, któ
re mogą być wykorzystane w argu
mentacji na rzecz bezpieczeństwa sy
stemu. Głównym problemem w tym 
zakresie jest efektywność i praktyczny 
zakres zastosowań istniejących i nowo 
proponowanych metod.

Zróżnicowanie konstrukcji jest 
podstawową metodą tolerowania de
fektów oprogramowania. Podejście 
to jest obecnie stosowane w niektó
rych zastosowaniach uwarunkowa
nych bezpieczeństwem. Nie jest do 
końca jasne, w jaki sposób (w sensie 
ilościowym) dokonywać oceny tego 
podejścia w systemach o bardzo wyso
kim poziomie wymagań bezpieczeń
stwa (a więc tam, gdzie zastosowanie 
tej technologii jest przede wszystkim 
wskazane).

Istnieje otwarte pole badań w za
kresie wpływu metod wytwarzania 
oprogramowania na parametry nieza
wodnościowe powstających produk
tów i wynikające stąd konsekwencje 
dla bezpieczeństwa systemów. Istnie
jąca w tym zakresie praktyka jest 
oparta głównie na ocenie intuicyjnej. 
W zakończeniu należy podkreślić, że 
celem badań w zakresie bezpieczeń
stwa systemów nie jest opanowanie 
technologii wytwarzania systemów 
absolutnie bezpiecznych. Chodzi tu 
raczej o takie metody wrytwarzania 
i oceny, które gwarantują, że ryzyko 
związane z eksploatacją systemów jest 
utrzymywane w akceptowalnych gra
nicach. Dla wielu obszarów zastoso
wań (np. kolejnictwo, systemy me
dyczne) stan taki jest już obecnie 
osiągalny.
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Michael Del! otrzym ał od  

PC Laptop Magazine tytuł 
..Pioniera Notebooków 1994 r ." 
(Portable Pioneer). Wybór zo
stał uzasadniony nie tylko nie
dawnym sukcesem nowej linii 
notebooków Dell Latitude, ale 
również tym, że Dell odważył 
się po 18-miesięcznej przerwie 
ponownie wejść na rynek kom
puterów przenośnych.

★

IB M  i J T T  prowadzą roz
mowy na temat uruchomienia 
u' Polsce produkcji IBM-ow- 
skiej kasy fiskalnej Entry 01. 
Kasy te. zgodnie z  obowiązują
cymi przepisami byłyby trak
towane jako  produkt krajowy, 
u- związku z czym ich nabywcy 
będą mogli korzystać ze wszy
stkich wynikających z  tego ulg.

★

Vision Technologies -  auto
nomiczny dział firm y ABC Da
ta, który je s t  wyłącznym dys
trybutorem systemów kompu
terowych A VHON firm y Dala 
General (w  1993 r. pierwsze 
miejsce w USA pod względem  
udziału u- rynku UNIX-owych 
systemów średnich) uruchomi

ła własne punkty serwisowe. 
System operacyjny D G /U X  
oferowany przez Data Generał 
je s t oceniany jako  najlepsza ko
mercyjna realizacja UNIX-a. 
Data General oferuje też ser
wery linii A ViiON. Dotychczas 
u' Polsce wdrożono cztery sys
temy Data General.

★

Biuro Usług Informatycznych 
Chandney Logiciels z  Warsza
wy oferuje WinBud -  pierwszy 
polski program kosztorysujący 
pracujący >v środowisku Win
dows. Program zapewnia m.in. 
możliwość tworzenia własnych 
katalogów i baz cenowych, roz
budowane możliwości edycyj
ne. obszerną bazę katalogów  
KNR i KN KRB podlegającą 
ciągłej aktualizacji. WinBud 
jes t stosowany do celów dydak
tycznych przez instytut Tech
nologii i Organizacji Produkcji 
Budowlanej na Wydziale In
żynierii Lądowej Politechniki 
Warszawskiej.

*

W  styczniu br. Progress Soft
ware Corporation -  producent 
narzędzi do tworzenia aplikacji

i relacyjnych baz danych, prze
ją ł  firm ę Crescent Software 
Inc. -  jednego z  głównych do
stawców modułów do Visual 
Basic Microsoft. Po wcieleniu 
będzie to odrębny oddział Pro
gressa -  Crescent Division o f  
Progress. Najlepszym europej
skim dystrybutorem Progress 
je s t Computer Systems fo r  Bu- 
sines International SA i powią
zana z  nią kapitałowo rosyjska 
firm a CSB1 EE.

★

Minolta, jeden z  najwięk
szych producentów sprzętu fo 
tograficznego i urządzeń biuro
wych zajmująca trzecie miejsce 
w sprzedaży kopiarek w Euro
pie, produkująca również faksy  
i drukarki laserowe, podpisała 
umowę dystrybucyjną z JTT. 
Japoński koncern ma swoje 
przedstawicielstwo  u- Polsce -  
Minolta Polska Sp. z  o.o.

*

W  styczniu br. u Warszawie 
odbyło się I  Forum Użytkow
ników Systemów firm y Digital 
Equipment Corporation, w któ
rym wzięło udział ok. 250 użyt
kowników i gości reprezentu

jących różne segmenty rynku 
i gospodarki. W  czasie spotka
nia odbyła się polska premiera 
nowej linii serwerów (AlphaSer
ver) i stacji roboczych (Alpha- 
-Station) oraz nowych rodzin 
komputerów z procesorem In
tela. W  Polsce sprzedano w mi
nionym roku ponad 100 ser
werów D igital 2100.

★

Firma Silicon Graphics ogło
siła, że  tv zakończonym 31 
grudnia 1994 r. drugim kwar
tale roku finansowego 1995 r. 
j e j  całkowity obrót wyniósł 
524 min USD. co oznacza 
wzrost o 41%  »V stosunku do 
lego samego okresu roku po
przedniego. W  tym  samym  
okresie dochód netto wzrósł 
o 48%  i wyniósł 54 min USD. 
W  Polsce Silicon Graphics leż 
odnosi sukcesy. W  grudniu f ir 
ma A T M  -  generalny dystry
butor Silicon Graphics w Pol
sce podpisał z  KB N  umowę na 
dostawę superkomputerów do 
tworzonych centrów informa
tycznych Gdańsku i Szczeci
nie oraz na rozbudowę systemu  
u- Poznaniu.

(kar.)
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System Zdalnego Sterowania  
i Kontroli Dyspozytorskiej 

warszawskiego metra

Jacek Szydłowski 
S ław om ir  Jasiński 

Mariusz Maciejewski 
W ydzia ł Transportu  

Politechnika W arszaw ska

System  Z d a ln eg o  S terow an ia  
i K o n tro li D y sp o zy to rsk iej  

(S Z S iK D ) dla m etra  
w arszaw sk iego  u m ożliw ia  

k on tro lę  stan u  urządzeń  i ruchu  
p o c ią g ó w  na całej lin ii 

z C entrum  D y sp o zy to rsk ieg o . 
System  p o zw a la  na zdalne  

n astaw ian ie  p rzeb iegów  oraz  
sterow an ie  u rządzen iam i 

p rzy torow ym i, tak im i jak  
zw rotn ice , sem afory . P o n a d to  

sta n o w i d o g o d n e  narzędzie  
k om u n ik acji m iędzy  

person elem  ruchu , u łatw iając  
organizację procesu  ru ch ow ego .

Zastosow ano m odułow y sprzęt 
komputerowy produkcji PEP M odu
lar Computers z magistralą VME i sy
stemem czasu rzeczywistego OS-9. 
Transmisję zapewnia system PROFI- 
BUS i RS-232. Modulowość sprzętu 
pozwala na łatwą rozbudowę systemu 
i dostosowanie do potrzeb użytkow
nika.

Organizacja systemu

System Zdalnego Sterowania i 
Kontroli Dyspozytorskiej (SZSiKD) 
został opracowany i zbudowany na 
Wydziale Transportu Politechniki 
Warszawskiej na zlecenie Generalnej 
Dyrekcji Budowy Metra. System obej
muje 11 stacji (Al-Al 1 zewentualnym 
rozszerzeniem o stacje A12 i A 13) na 
odcinku około 12 km. Głównym jego 
zadaniem jest umożliwienie operatyw
nego oddziaływania personelu ruchu 
na proces transportowy.

System jest wyposażony w pięć sta
nowisk operatorskich:
■ dyspozytora ruchu i jego pomoc

nika,
■ dyspozytora automatyki,

■ operatora systemu,
■ dyspozytora elektrowozowni,
■ dyżurnego ruchu stacji techniczno-

-postojowej Kabaty.
Stanowiska dyspozytora elektro

wozowni oraz dyżurnego ruchu są 
zlokalizowane na stacji techniczno- 
-postojowej Kabaty, pozostałe -  w 
Centrum Dyspozytorskim.

SZSiKD zbudowany został jako sy
stem rozproszony z dwoma kompute
rami: centralnym i pomocniczym oraz 
11 sterownikami lokalnymi. Kompu
ter centralny znajduje się na stacji Al 1, 
a pomocniczy na Al. M onitory zob
razowania, terminale konwersacyjne, 
zdarzeń dyspozytora automatyki i 
operatora systemu są dołączone do 
komputera centralnego, natomiast 
terminale dyżurnego ruchu stacji Ka
baty i dyspozytora elektrowozowni -  
do komputera pomocniczego.

Stanowisko dyspozytora ruchu
jest stanowiskiem podwójnym umoż
liwiającym pracę zarówno dyspozyto
rowi, jak i jego pomocnikowi. Każdy 
z nich śledzi sytuację ruchową na linii 
i obaj mogą wydawać polecenia na- 
stawcze. Jedynym ograniczeniem jest 
zakaz jednoczesnego wydawania po

leceń do tej samej stacji. Każdy z ope
ratorów ma do dyspozycji 21" kolo
rowy monitor zobrazowania, mono
chromatyczny monitor konwersacyj- 
ny, klawiaturę, digitajzer (tabliczkę 
graficzną) i drukarkę. Ponadto obaj 
korzystają ze wspólnego monochro
matycznego monitora zdarzeń.

M onitor zobrazowania, pełniący 
funkcję tablicy synoptycznej, umoż
liwia śledzenie sytuacji ruchowej na 
całej linii. Na monitorze jest zobrazo
wany: układ torów, zajętość odcinków 
izolowanych, położenie pociągów i ich 
numery, stan sygnalizatorów, poło
żenie zwrotnic, stan napięć zasilają
cych itp. Podczas normalnej pracy 
systemu na monitorze dyspozytora 
jest przedstawiona jedna połowa linii, 
a na monitorze pomocnika -  druga. 
Ponadto jest możliwe wyświetlenie 
w dolnej części ekranu powiększonego 
wycinka linii. W przypadku uszkodze
nia jednego z monitorów zobrazowa
nia, stan całej linii zostanie wyświetlo
ny na drugim.

M onitor konwersacyjny umożliwia 
przekazywanie informacji tekstowych 
do dyspozytora elektrowozowni i dy
żurnego ruchu stacji Kabaty. Oprócz 
tego umożliwia odczytanie takich in
formacji, jak: dziennik ruchu, rozkład 
jazdy, wykaz pociągów w ruchu i re
zerwie, wykaz wszystkich poleceń wy
danych przez dyspozytora w zadanym 
horyzoncie czasowym itp.

M onitor sygnalizacji zdarzeń samo
czynnie przekazuje informacje o zaist
niałych nieprawidłowościach, takich 
jak: odstępstwa od planowanego ru
chu pociągów, przekroczenie czasu 
postoju na stacjach, przekroczenie 
czasu jazdy, odłączenie zasilania trak
cyjnego itp.

W normalnej sytuacji ruch pocią
gów odbywa się w sposób autom a
tyczny i nie wymaga wydawania roz
kazów przez dyspozytora. W sytua
cjach nietypowych i awaryjnych dys-

Stanowlsko dyspozytora Stanowisko pomocnika

TD M Z TZ

a
M Z TD

¿ 3
DR KL DG

i
D G KL

m
DR

Rys. 1. W yposażenie stanow iska dyspozytorskiego 
M Z  -  m onito r zobrazow ania T D  -  term inal dialogowy
T Z  -  term inal zdarzeń D R  -  d rukarka
K L  -  klaw iatura D G  -  digitajzer
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pozytor za pomocą digitajzera mo
że wydawać polecenia dotyczące: spo
sobu prowadzenia ruchu, ustawia
nia przebiegów, nastawiania zwrot
nic. Ponadto digitajzer jest wyko
rzystywany do wyboru sposobu wy
świetlania informacji na monitorach 
zobrazowania. Na płycie czołowej 
digitajzera umieszczono rysunek ukła
du torowego oraz pola operacyjne 
umożliwiające przekazywanie rozka
zów. Wyposażenie stanowiska dyspo
zytora i jego pomocnika pokazano 
na rys. 1.

Stanowisko dyspozytora auto
matyki jest wyposażone w terminal 
i drukarkę. Podstawowym zadaniem 
terminala jest przekazanie informacji 
o stanie urządzeń na poszczególnych 
stacjach. Umożliwia on także wyświe
tlanie uproszczonego obrazu dowol
nej stacji, zawierającego dokładne in
formacje o stanie urządzeń. W sposób 
semigraficzny mogą być wyświetlone 
informacje o stanie transmisji, napię
ciach zasilających, stanie zwrotnic. In
formacje o zaistniałych usterkach łub 
zmianach w systemie są wyświetlane 
na ekranie w postaci komunikatu 
słownego i sygnalizowane w sposób 
akustyczny. Wszystkie komunikaty są 
archiwowane na dysku twardym i mo
gą być na żądanie dyspozytora auto
matyki wyświetlone na ekranie.

Stanowisko operatora systemu
jest wyposażone w terminal i umoż
liwia zarządcy systemu ustalanie haseł 
dla personelu operatorskiego (wszyst
kie stanowiska chronione są hasłami 
przed dostępem osób nieupoważnio
nych), upoważnienie nowych osób do 
pracy itp. W razie potrzeby stanowi
sko to umożliwia również wprowa
dzenie zmian w oprogramowaniu sy
stemu.

Stanowisko dyżurnego ruchu sta
cji Kabaty jest wyposażone w ter
minal. Stacja Kabaty jest stacją tech- 
niczno-postojową, na której oczekują 
pociągi na wjazd na linię metra bądź 
przyjmowane są pociągi zjeżdżające 
z linii. Zadaniem dyżurnego ruchu jest 
organizacja ruchu na tej stacji i przy
gotowanie dróg przebiegu dla tych 
pociągów. Ponieważ zadanie to wy
maga ścisłej współpracy z dyspozyto
rem ruchu i dyspozytorem elektrowo- 
zowni, opracowano system wymiany 
telegramów między personelem ru
chu, eliminujący konieczność porozu
miewania telefonicznego. Wszystkie 
telegramy są przekazywane za po
średnictwem terminali i generowane 
w sposób półautomatyczny. Tele
gramy są archiwowane na dyskach

dwóch komputerów. Na monitorze 
terminala automatycznie są wyświet
lane informacje o pociągach wjeżdża
jących na linię i z niej zjeżdżających.

Stanowisko dyspozytora elektro- 
wozowni jest wyposażone w termi
nal i drukarkę. Dyspozytor elektrowo- 
zowni współpracuje z dyżurnym ru
chu stacji Kabaty i dyspozytorem me
tra przy wyprawianiu pociągów na 
linię i przyjmowaniu pociągów zjeż
dżających z linii. Współpraca odbywa 
się drogą wymiany telegramów za 
pośrednictwem terminali. Dyspozytor 
elektrowozowni wprowadza do syste
mu informacje dotyczące pociągów 
i maszynistów. Informacje te są pod
stawą utworzonej na dysku twardym 
komputera pomocniczego bazy da
nych o pociągach i wagonach. W spo
sób automatyczny tworzone są statys
tyki zbiorcze i dobowe. W celu uspra
wnienia pracy dyspozytora, na ter
minalu może być wyświetlony semi
graficzny obraz zjazdów z linii. Dys
pozytor za pośrednictwem terminala 
może uzyskać informacje o rozkładzie 
jazdy, liczbie pociągów w ruchu i w re
zerwie, liczbie pociągów uszkodzo
nych itp.

Wyposażenie sprzętowe

Przy wyborze sprzętu kierowano się 
przede wszystkim jakością, termino
wością dostaw, łatwością konfigura
cji sprzętu. Brano pod uwagę jedynie 
firmy mające certyfikat ISO 9001. 
Ostatecznie do budowy systemu wy
korzystano modułowy sprzęt kompu
terowy produkowany przez firmę PEP 
M odular Computers. Szeroki asorty
ment kart dostosowanych do magist
rali VME umożliwia skonfigurowanie 
sprzętu stosownie do potrzeb użyt
kownika. Jako system operacyjny za
stosowano szeroko rozpowszechnio
ny w świecie, wielozadaniowy system 
czasu rzeczywistego OS-9.

Komputer centralny jest wyposa
żony w:
■ kasetę z magistralą i zasilaczem,
u kartę procesora VM-40 z mi

kroprocesorem M otorola 68040 
-  25 MHz, 8 MB pamięci RAM, 
1 MB pamięci EPROM , 8 KB 
pamięci EEPROM, dwa kanały 
transmisji szeregowej, zegar czasu 
rzeczywistego i układ zarządzania 
magistralą,

■ kartę mikrokomputera jednoukła- 
dowego VIUC z mikroprocesorem 
M otorola 68302, trzema kanałami 
transmisji szeregowej przystosowa

nymi do pracy w lokalnych sieciach 
przemysłowych, zegarem czasu rze
czywistego i układem zarządzania 
magistralami; karta spełnia funkcję 
procesora komunikacyjnego,

■ dwie karty bazowe VM OD 2, 
każda z dwoma nakładkami czte
rech kanałów transmisji szeregowej 
PB-SI04,

■ dwie karty wizyjne wysokiej roz
dzielczości VGPM,

■ kartę inferfejsu SCSI,
■ dysk twardy 130 MB,
■ stację dysków FDD 3,5" 1,2 MB.

K om puter pom ocniczy jest wy
posażony w:
b kasetę z magistralą i zasilaczem,
■ kartę procesora VM 30 z proceso

rem M otorola 68030,
■ kartę statusową ST AT 2,
■ kartę bazową VM OD 2 z nakładką 

PB-SI04,
■ kartę interfejsu SCSI,
■ dysk twardy 170 MB,
■ stację dysków FDD 3,5" 1,2 MB.

Sterowniki lokalne są wyposa
żone w:
■ kasetę z magistralą i zasilaczem,
■ kartę procesora VIUC z mikropro

cesorem M otorola 68302,
■ kartę statusową STAT 2,
■ kartę bazową VM OD 2 z nakład

kami 20 wejść binarnych z optoizo- 
lacją PB-DIN3,

■ kartę 32 wyjść binarnych z optoizo- 
lacją VDOUT 32.

Podstawową rolą sterowników lo
kalnych jest zbieranie informacji o sta
nie urządzeń przytorowych i przeka
zywanie rozkazów z Centrum Dyspo
zytorskiego do urządzeń wykonaw
czych na stacjach. Urządzenia zależ- 
nościowe odpowiadające za bezpie
czeństwo ruchu są wykonane w tech
nice przekaźnikowej. System SZSiKD 
wykorzystuje je do zbierania infor
macji i przekazywania poleceń dys
pozytora.

Liczba kart wejść jest różna w róż
nych sterownikach i zależna od ukła
du torowego stacji. Karty wyjść zawie
rają tylko sterowniki lokalne stacji, na 
których znajdują się zwrotnice. Ogól
na liczba sygnałów wejściowych wy
nosi około 600, a sygnałów wyjścio
wych -  350. Zastosowany sprzęt, 
łącznie z systemem transmisji i od
powiednim oprogramowaniem, umo
żliwia odświeżenie obrazu na moni
torze zobrazowania z czasem mniej
szym od 1,5 s.
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C entralna dyspozytornia warszawskiego m etra -  stanow isko zdalnego sterow ania i kon tro li 
dyspozytorskiej

System transmisji

System transmisji składa się z trzech 
podsystemów:
■ transmisji z terminalami,
■ transmisji ze sterownikami lokal

nymi,
■ pętli zwrotnej.

Transmisja z terminalami odbywa 
się po łączach RS 233C z szybkością 
9600 b/s. Terminale w Centrum Dys
pozytorskim będą przyłączone do 
komputera centralnego przewodem 
ekranowanym. Terminale dyspozyto
ra elektrowozowni i dyżurnego ruchu 
stacji Kabaty są przyłączone do kom
putera pomocniczego. Ze względu na 
odległość (około 1500 m) zastosowano 
kable światłowodowe z modemami 
polskiej firmy LANEX.

Transmisja między komputerem 
centralnym a sterownikami lokalnymi 
odbywa się za pośrednictwem przemy
słowej sieci transmisyjnej czasu rze
czywistego PROFIBUS (norma DIN 
19245) wykorzystującej łącze RS 485. 
PROFIBUS umożliwia utworzenie 
sieci lokalnej typu magistrala, co 
znacznie ogranicza koszty okablowa
nia. Charakteryzuje się dużą prędko
ścią transmisji (do 500 Kb/s) i roz
budowanymi mechanizmami detekcji 
i korekcji błędów (odstęp Hammin- 
ga =  4). W systemie zastosowano 
prędkość transmisji 187,5 Kb/s. Jako 
medium transmisyjne użyto kabli 
światłowodowych z modemami Sie
mensa SINEC L2FO.

W celu wyeliminowania skutków 
pojedynczego uszkodzenia toru trans
misji PROFIBUS wprowadzono do
datkowy kanał transmisyjny składa
jący się z dwóch łączy RS 232C, ka
żdy o szybkości transmisji 19.2 Kb/s.

Rys. 2. Schem at transm isji
K G  -  kom puter główny
SL -  sterow nik lokalny
T D R  term inal dyżurnego ruchu
T PD  -  term inal pom ocnika dyspozytora
M Z D  -  m onito r zobrazow ania dyspozytora
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Kanał ten łączy komputer centralny 
z pomocniczym. Powstaje w ten spo
sób droga obejściowa, umożliwiająca 
działanie systemu w przypadku uszko
dzenia głównego toru transmisyjnego. 
Dodatkowy kanał transmisyjny jest 
wykorzystywany do wymiany telegra
mów między personelem ruchu, a tak
że informacji między komputerem 
centralnym i pomocniczym. Oprog
ramowanie automatycznie testuje 
sprawność obu łączy RS 232C, zapew
nia ich równomierne obciążenie i syn
chronizuje współpracujące kompute
ry. W przypadku uszkodzenia jedne
go z łączy, następuje automatyczne 
skierowanie całej transmisji na łącze 
sprawne. Jako medium transmisyjne 
zastosowano kable światłowodowe 
z modemami LANEX.

K P  kom puter pom ocniczy
T D E  -  term inal dyspozytora elektrow ozow ni
T D D  term inal dyspozytora
TZ  -  term inal zdarzeń
M Z P  -  m onito r zobrazow ania pom ocnika

Kable PROFIBUS i RS 232C są 
poprowadzone różnymi tunelami w 
celu wyeliminowania możliwości jed
noczesnego uszkodzenia obu kanałów 
transmisji. Schemat transmisji poka
zano na rys. 2.

Oprogramowanie 
i testowanie systemu

Oprogramowanie systemu zostało 
napisane w języku PASCAL w im
plementacji dostarczonej przez firmę 
OmegaSoft. Użyty kompilator jest 
przeznaczony do zastosowań prze
mysłowych i spełnia normy ISO doty
czące języków programowania. O pro
gramowanie zawiera około 60000 
linii programowych. W trakcie pra
cy nad systemem opracowano wie
le narzędzi programowych ułatwia
jących dokonywanie zmian w bazie 
danych systemu, w zobrazowaniu itp. 
System był testowany w warunkach 
laboratoryjnych za pomocą symula
torów programowych i sprzętowych. 
System zaprojektowano w sposób 
umożliwiający jego łatwe rozszerze
nie w przypadku dalszej rozbudowy 
metra.

Testy polowe rozpoczęto w pierw
szym kwartale 1994 r., początkowo na 
odcinku A1-A7. Od początku 1995 r., 
kiedy to przekazano całość urządzeń 
stacyjnych i wprowadzono regularne 
jazdy próbne pociągów, systemem ob
jęto całą linię metra. Próbna eksploa
tacja systemu wykazała prawidłowość 
działania sprzętu i oprogramowania. 
Drobne usterki w oprogramowaniu 
były usuwane na bieżąco.
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PEP Modular Computers®
* USA * GERMANY * FRANCE * UK * SWEDEN * BENELUX * POLAND *

NOWOŚĆ W POLSCE
Prawdziwie profesjonalny sprzęt do sterowania 

i kontroli w zasięgu twojej ręki

P E P M odu lar C om puters ® jest największym światowym  producentem 3U VM E. Firma 
PE P oferuje państwu sprzęt najwyższej światowej jakości za przystępną cenę. Specjalizujem y się w  
produkcji sprzętu do pracy w ciężkich warunkach przem ysłowych (tem peratury p ra cy  do  E3: 
-55°C +125°C , udary do  40g, w ibracje 5g, EM I, M T B F  naw et do  l.lOO.OOOh =130lat, zasilanie  
12V D C  -r 220V A C  z pełną  izolacją  galw aniczną -wysoka odporność na przeb ic ie  do  systemu, 
standardem  je s t  1500V  i więcej).

Nasza oferta obejmuje między innymi:
HARDWARE:

7 karty procesorów 1 -r 90MIPS (MC68000 -r MC68060)
jednopłytkowe -  przemysłowe PC 386SX -  486DX4 

■j Karty przetworników analogowo-cyfrowych / cyfrowo-analogowych 
J  Karty wizyjne do 9 w pojedynczym systemie
4  Karty transmisji RS-232, RS-422, RS-485, SDLC®, HDLC®, PROFIBUS® , CAN-bus® ,

BIT-bus® , Ethernet, X -25 , GPIB, MDL-STD 1553B.
■J Karty wejść/wyjść cyfrowych (bardzo szeroki asortyment)
4  Kontrolery SCSI, SCSI-2, PCMCIA, silników krokowych, sterowników osi.

SOFTWARE:
J Systemy operacyjne czasu rzeczywistego: OS-9®, VRTX®, Spectra®, VxWorks®, pSOS+®, LynxOS® 
4  PROFIBUS®
4  LsaGraf® skrośny system programowania w językach PLC dla systemu OS-9®
4  FuzyCat® fuzy logie dla aplikacji czasu rzeczywistego OS-9®
4  I rzadkość gotowe systemy uruchomieniowe zawierające sprzęt uruchomieniowy pełen system 

operacyjny, kody źródłowe sterowników kart, oprogramowanie przykładowe i pomocnicze.
V szkolenia w kraju i zagranicą

Nasz cennik zawiera ponad 1000 pozycji

Dewizą naszej firmy jest ONE STOP SHOP, co znaczy, że nigdy nie zostawiamy 
klienta samemu sobie. Staramy się dostarczyć na tyle kompleksową ofertę by całość kompletacji

systemu mógł dokonać w jednym miejscu.

PREZENTACJA DNIA

KARTA PRZETWORNIKA A/D VADI-4
wejścia:

16 pojedynczych lub 8 różnicowych 
kanałów 12 bitowych 

parametry konwersji:
3jis (300kHz) 16k FIFO 
-5V-H-5V, -10V-T+10V; 0-H-5V, 0-H-10V 

interface:
VME slave, 

temperatury pracy:
Standard 0°C+70°C, (opcjonalnie -40°C-r85”C)

Wszystkich Państwa zainteresowanych naszą ofertą pragniemy szczególnie serdecznie 
zaprosić na targi INFOSYSTEM'95 Hala 23, poziom C, stoisko 309

PEP Modular Computers* sp. zo .o ., 02-078 Warszawa ul. Krzywickiego 9 p, 1002 tel/fax 022/251335  
PEP Modular Computers® GmbH, Apfeltranger Strasse 16, 87600 Kaufbeuren, Germany tel ++49/8341/8030

firma certyfikowana

ISO 9001
Reg. No. 0548-01
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W io sen n a  S zk o ła  P T I Ś w in o u jśc ie ’95 

na tem at

Narzędzia programowania obiektowego
odbędzie  się w  Ś w in ou jśc iu  w dn iach  8 -1 2  m aja  
1995 r. w O środ k u  „ D o ln a  O d ra” .

Organizatorem Szkoły, wzorem lat ubiegłych jest Polskie 
Towarzystwo Informatyczne -  Koło w Szczecinie. W pro
gramie Szkoły przewidziane są sesje przedpołudniowe, 
gdzie w ramach trzygodzinnego wykładu zostaną przed
stawione:
□ VisualGen przez firmę IBM Polska;
□ NewEra przez firmę INFORM IX Polska;
□ PROGRESS przez firmę Computer Systems for Busi

ness International Ltd.;
□ ORACLE 7 przez firmę ORACLE Polska;
□ Ingres przez firmę RODAN SYSTEM; 
oraz w ramach sesji popołudniowych:
□ FORTE przez firmę DIGITAL Polska;
□ Visual Object przez firmę HITEX;
□ MAGIC przez firmę KOM TECH;
□ Obiektowe środowisko do tworzenia aplikacji PO 

WER BUILDER w połączeniu z Systems Engineer 
LBMS przez firmę InfoVide.

Osoby pragnące wziąć udział w Szkole proszone są 
o przesłanie pocztą lub faxem zgłoszenia do dnia 15 kwiet
nia 1995 r. Uczestnikom Szkoły zapewniamy zakwate
rowanie i wyżywienie od niedzieli 7 maja wieczorem do 
piątku 12 maja 1995 r.

Do wszystkich uczestników Szkoły zostanie wysłany 
Komunikat zawierający szczegółowe informacje o pro
gramie Szkoły oraz o dojeździe do Ośrodka.
K olo PTI w Szczecinie, ul. M ickiew icza 64, 71-101 Szczecin, 
tel.: 0-91  87 -80-80 , fax: 0-91  87-88-64

Nowe książki

W YDAW NICTWA NAUKOWO-TECHNICZNE

Tony L. F. Hansen: C + + zadania i odpowiedzi. 
W NT Warszawa 1994 r. Wyd. 1, s. 618. Cena 
185 000 zł. ISBN 83-204-1759-7

Książka jest poświęcona projektowaniu, przenośności 
i wydajności programów w C +  + . Znajdują się w niej 
rozwiązania zadań z najważniejszego podręcznika C +  + 
-  książki Bjarne Stroustrupa „Język C + + ”. Podając 
pełne działające rozwiązania każdego zadania, poświęca
jąc wiele uwagi wydajności i przenośności, Hansen stwo
rzył wspaniałą skarbnicę przetestowanego, nadającego się 
do użytku i udokumentowanego kodu C +  + .

Język C + +  zaprojektowano i zrealizowano jako 
nadzbiór języka C, z zachowaniem jego efektywności 
i wygody notacyjnej, przy jednoczesnym wprowadzeniu 
narzędzi do kontroli poprawności typów, tworzenia ab
strakcyjnych typów danych, przeciążania operatorów 
i programowania obiektowego.

W książce omówiono historię zmian w języku C +  + , 
a zwłaszcza modyfikacje dostępne dzięki translatorowi 
C +  + , Release 2.0 oraz udogodnienia wprowadzone do 
C + + od czasu pierwszego wydania książki Stroustrupa.

Ze względu na liczne przykłady i sporą liczbę kodu, 
który może być pomocny wszystkim programistom prag
nącym rozwijać swoje aplikacje w C +  4-, książka jest 
ważną lekturą zarówno dla studentów, jak i zawodowych 
programistów zainteresowanych najnowszymi wersjami 
tego języka.

Centrum Informatyczne Politechniki Wrocławskiej 

zaprasza na II K on feren cję

SYSTEMY CZASU RZECZYWISTEGO'95

organ izow an ą  w  dn iach  2 0 -2 3  w rześn ia  1995 r. 
w  Szklarskiej P oręb ie  p o d  hasłem :

W ytw arzanie  oprogramowania  
do zastosowań mających w p ły w  

na bezpieczeństwo

Współorganizatorami Konferencji są:
* Fabryka Wagonów PAFAWAG we Wrocławiu;
* Instytut Automatyki Systemów Energetycznych we 

Wrocławiu;
* Polskie Towarzystwo Informatyczne;
* Stowarzyszenie Elektryków Polskich.

Na czele Komitetu Programowego składającego się 
z wybitnych naukowców krajowych i zagranicznych stoi 
prof, dr hab. inż. Zbigniew Huzar, natomiast przewod
niczącym Komitetu Organizacyjnego jest prof, dr hab. 
Zygmunt Mazur.

Zakres tematyczny konferencji obejmuje:
* Bezpieczeństwo i niezawodność oprogramowania;
* Metody specyfikacji i projektowania;
* Metody i narzędzia implementacji;
* Normalizację wytwarzania i ocenę jakości oprogra

mowania;
* Atestację oprogramowania;
* Zastosowania.

W dniu 20 września br. zostaną wygłoszone wykłady 
szkoleniowe, których celem jest wprowadzenie w tematy
kę konferencji. Przedstawiony zostanie przegląd dotych
czasowych osiągnięć w dziedzinie systemów czasu rzeczy
wistego.

W dniach 21-23 września br. odbędzie się prezentacja 
referatów omawiających wyniki aktualnie prowadzonych 
prac.

Językami konferencyjnymi są języki polski i angielski (z 
symultanicznym tłumaczeniem).

Terminy:
25 kwietnia br. upływa termin zgłoszeń abstraktów refe

ratów i wykładów;
10 maja br. zainteresowani zostaną powiadomieni 

o przyjęciu referatu;
15 czerwca upływa termin nadsyłania kompletnych refe

ratów;
30 czerwca jest krańcową datą wniesienia opłaty kon

ferencyjnej.
Miejsce konferencji:

Ośrodek Szkoleniowo-Wypoczynkowy 
Politechniki Wrocławskiej 
Szklarska Poręba 
ul. Muzealna 5; tel. 8751-3016

Adresy do korespondencji:
Prof. Zygm unt M azur  
Politechnika W rocławska  
Centrum  Inform atyczne  
W ybrzeże W yspiańskiego 27 
50-370 W roclaw  
teł.: 0-71 20 -3 5 -1 6 , 22-57-97  
fax: 0-71 21-10-18

Sekretariat konferencji: e-mail: konf2@  pw r.w roc.pl.
Prof. Zbigniew  Huzar: zhuzar@ ci-2.ci.pw r.w roc.p l.
Prof. Z ygm unt Mazur: m azur@ ci-2.ci.pw r.w roc.p l.
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Microsoft Mail - poczta dla każdego (cz.l) M iC tO SO ft

Poczta elektroniczna jest już  praktycznie 
standardem przesyłania informacji w obrębie 
sieci lokalnych (LAN) i rozległych (WAN). 
Jakkolwiek w literaturze n.t. poczty 
elektronicznej (używa się też angielskiej nazwy 
E-mail) znajdą Państwo wiele nowych zwrotów i 
sformułowań, to można napotkać tu znane z życia 
codziennego wyrażenia: skrzynka pocztowa, list, 
adresat, odpowiedź. Właściwie poczta 
elektroniczna wykorzystuje tylko nowe medium 
przesyłu informacji: sieć komputerową czy łącza 
telekomunikacyjne, natomiast jej zasadnicza 
funkcja nie zmienia się: przesłanie informacji od 
określonej osoby do dedykowanego adresata. W 
tym sensie poczta elektroniczna stanowi nową 
jakość, której idea jest jednak znana 

użytkownikom od dawna. Wybór właściwego oprogramowania pocztowego: elastycznego,
niezawodnego i łatwego w konfiguracji i użytkowaniu jest bardzo ważny dla klienta. Te właśnie cechy 
znaleźć można w poczcie elektronicznej Microsoft Mail v 3.2.

Microsoft Mail jest systemem pocztowym, który dzięki niezawodności działania, elastyczności i 
bogatym narzędziom programistycznym, stojącym do dyspozycji użytkownika stwarza doskonałe 
możliwości rynkowe dla Państwa jako sprzedawców i integratorów naszych systemów. Celem, jaki 
postawiliśmy sobie przy projektowaniu Microsoft Mail było stworzenie systemu przesyłania 
korespondencji jako swoistego mechanizmu transportu rozszerzającego raczej możliwości działania 
innych aplikacji niż stanowiącego zamkniętą ograniczoną całość (klienckie oprogramowanie 
pocztowe jest zawarte w systemie operacyjnym Windows for Workgroups 3.11).

M icrosoft Mail 3.2

Jak każdy system pocztowy, oprogramowanie Microsoft Mail składa się zasadniczo z dwóch 
komponentów: serwera, nadzorującego „ruch” w poczcie, oraz dbającego o właściwy przepływ 
informacji w systemie, oraz oprogramowania klienckiego, które jest użytkowane przez użytkowników 
poczty w celu wysyłania, komponowania i odbierania poczty elektronicznej. Ze względu na swoje 
unikalne cechy: elastyczność i niezawodność działania system pocztowy Microsoft Mail stanowi na 
dzień dzisiejszy najlepsze rozwiązanie pocztowe dostępne na rynku.

W przypadku Microsoft Mail wersja 3.2 postawiliśmy sobie za cel rozszerzenie (w stosńnku do 
poprzednich wersji) platform współpracy serwera poczty, lepsze dopasowanie do pracy w sieciach 
różnej wielkości oraz większy stopień integracji z istniejącym środowiskiem sprzętowo- 
programowym. Udoskonalenia te zostały wprowadzone z myślą od dużych odbiorcach posiadających 
rozbudowane sieci, ale dają także mniejszym klientom pewność opłacalności inwestycji. Serwery 
Microsoft Mail 3.2 charakteryzują się: doskonalszymi algorytmami wyboru tras transmisji pakietów 
dla protokołu X.25, możliwością dodawania nowych użytkowników bez konieczności wprowadzania 
ich danych z klawiatury, łatwym przenoszeniem użytkowników pomiędzy Pocztami Głównymi oraz 
dostępem do AT&T Easylink Services.

Dopełnieniem wyżej wymienionych ulepszeń jest Microsoft Mail Remote for Windows - pierwsza 
zdalna aplikacja użytkownika Microsoft Mail wykorzystująca architekturę pozwalającą na 
uniezależnienie od typu protokołu transportu. Aplikacja ta ma identyczny, graficzny interfejs 
użytkownika jak Microsoft Mail dla sieci lokalnej i można za jej pośrednictwem zdalnie łączyć się z 
serwerem pocztowym, korzystając zarówno z modemu jak i z usług oferowanych przez AT&T 
Easylink. Dodatkowo użytkownik uzyskuje opcję sprowadzania zamiast pełnej korespondencji tylko 
jej nagłówków, na podstawie któiych może wybrać listy, które chce ściągnąć z serwera. Daje to 
znaczną redukcję czasu transmisji, a co za tym idzie obniża koszty użytkowania poczty.

W kolejnym odcinku nieco więcej na temat wykorzystania poczty elektronicznej w firmie.
0, 10/95
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Nowa wersja 
PowerChute Plus

American Power Conversion przygotowa
ła nową wersję programu PowerChute Plus 
dla serwerów Windows NT, Windows N T  
Advanced. Nowy PowerChute Plus dla 
Windows N T  używany z B A C K -U PS i 
BACK-U P S  Pro lub M A T R IX -U P S ofe
ruje automatyczne, nie wymagające nad
zoru zamykanie systemu. Używany nato
miast z  seriami A P C  SM A R T -U P S lub 
M A TR IX -U PS zapewnia pełną, dwukie
runkową, szeregową łączność. PowerChute 
Plus ostrzega użytkowników o zbliżającym  
się zamknięciu sieci, a następnie zam yka  
system zabezpieczając wszystkie zbiory na 
wypadek przedłużenia się awarii.

Tańsze stacje robocze 
Intergraphu

Intergraph Computer Systems oferuje ju ż  
od początku tego roku osobiste stacje ro
bocze z  serii Technical Desktop -  modele 
TD-3, TD -4 i TD-5  - w bogatszych niż do 
tej pory konfiguracjach, ale po  niższej cenie. 
Stacja TD-3 je s t obecnie wyposażona m.in. 
w procesory Pentium 90 M H z lub 100 M H z, 
16 M B pamięci R A M , podsystem  dyskowy  
Fast SCSI-2, pamięci cache 512 kB, typu 
zero-wait-state, magistralę PCI, akcelera
tor graficzny G90 lub G91 i łącze Ethernet 
wbudowane w płytę główną. Cena konfigu
racji wynosi 4695 USD, o 23% mniej niż 
poprzednio. TD -4 i TD-5 mają obecnie po  
dwa procesory Pentium 90 M H z lub 100 
M H z oraz oprogramowanie do pracy wielo
procesorowej dla Windows N T  i wielowąt
kowych aplikacji, co nadaje im wydajność 
w pełni wystarczającą do obsługi renderingu 
i projektowania CAD. Standardowa kon
figuracja je s t wyposażona u’ 32 M B  R A M  
( rozszerzalne do 256 M B ), podsystem  dys
kowy Fast SCSI-2, pamięć 512 kB, magist
ralę PCI, napęd C D -R O M , łącze Ethernet 
wbudowane vt! płytę główną. Obie stacje 
mogą obsługiwać zewnętrzne napędy dys
ków twardych i taśm magnetycznych oraz 
digitizery. TD -4 kosztuje obecnie 9900 
USD, TD-5 -  11900 USD.

Nowe kopiarki M inolty
Minolta zaprezentowała nową kopiarkę 

EP 2050, w której została wykorzystana  
najnowsza technologia C S-PR Ó  ( Customer 
Satisfaction - czyli Zadowolenie K lienta). 
Wykonuje ona 25 kopii form atu A4 na 
minutę, ma trzy  dodatkowe podstaw y z  ka
setami na papier, cztery odmiany sorte
rów oraz wiele innych opcji zwiększających  
efektywność pracy kopiarki. Technologia 
CS-PRO zapewnia wysoką jakość kopiowa
nego obrazu dzięki zastosowaniu nowego 
zespołu wywołującego odświeżanie elektro
dy ładującej i automatycznej regulacji stop
nia zaczernienia obrazu. Zapewnia ona 
100% szybkość przy  współczynniku powięk

szania 1:1 oraz je s t wyposażona w sorter 
z  dziurkaczem i zszywaczem o wydajności 
odpowiadającej w 100% wydajności dru
karki.

Kopiarka jes t konfigurowana systemem  
„Pług and Play". M a obniżoną hałaśliwość 
i emisję ozonu, wyjątkowo małe gabaryty  
oraz zapewnioną funkcję 'automatycznego 
kopiowania dwustronnego. Jedną z je j  zalet 
je s t też automatyczne ustawianie odpowied
niego form atu papieru do wielkości kopio
wanego dokumentu. C F -80 to z kolei ko
piarka, która wykonuje w pełni kolorowe 
kopie analizując obraz w systemie cyfro
wym. M a wbudowany interfejs, przez który  
pelnokołorowe kopie są przesyłane do wielo
funkcyjnego urządzenia Fiery 200i. Jest to 
opcjonalny sterownik, k tóry przesyła zeska- 
nowane kolorowe obrazy z kopiarki do kom
puterów P C  i Macintosh, gdzie możliwa 
je s t ich dalsza obróbka, a także odwrotnie 
-  z  platform y PC, Macintosh lub spod  
UNIX-a przez Fiery 200i na kopiarkę M i
nolta CF 80, której zadaniem je s t wskano- 
wanie obrazu do kopiowanego dokumentu. 
CI7 80 drukuje 7 stron jorm atu A 4 na 
minutę, kopie mają rozdzielczość obrazu 
do 400 dpi.

gi
Nowy  

m ikrosterownik Intela
Intel wprowadził na rynek nowy, 16-bi- 

towy sterownik działający dwukrotnie u t-  
dajniej niż dotychczasowy -  16-bitowy 
8xC196NP. D zięki zastosowaniu technolo
gii podwajania zegara nowy sterownik o 
symbolu 80C196N U  pracuje z częstotliwo
ścią 50 M H z i jes t w stanie wysyłać do 
pam ięci zewnętrznej I M b danych. Ułatwio
na procedura instalacji pozwala bez trudno
ści wymienić dotychczasowy sterownik na 
nowy. Dla ułatwienia przeprowadzania 
skomplikowanych bądź wieloelementowych 
operacji matematycznych do sterownika 
je s t dołączony 32-bitowy ..akumulator". 
W  skład sterownika wchodzą też 1 Kb 
rejestrowanej pamięci R A M . czterokanalo- 
uy generator służący do monitorowania 
działań układu, standardowy, szeregowy in
terfejs z  możliwością przełączania trybu

pracy ( SIO ) i sześć układów ułatwiających 
„bezszwowe" (ang. gluetess) podłączanie 
się do pamięci zewnętrznej. 80C196NU  
współpracuje w sposób optymalny z aplika
cjami ułatwiającymi przeszukiwanie dużych 
zbiorów. M ożliwe je s t też jego współdziała
nie z telefonami komórkowymi i kartam i I/O  
(standard P C M C IA ).

Oracle dla aplikacji 
multimedialnych

Oracle M edia Objects to narzędzie, które 
może być wykorzystane do budowy inter
akcyjnych aplikacji multimedialnych współ
pracujących zarówno z płytam i CD-RO M , 
ja k  i z  telewizją interakcyjną. Oprogra
mowanie oferuje interfejs przypominający 
Apple HyperCard i umożliwia korzystanie 
z obrazu wideo, dźwięku, animacji i tekstu. 
Narzędzie to zostało tak zaprojektowane, 
aby producenci oprogramowania mogli 
szybko i w łatwy sposób zbudować atrakcyj
ną aplikację do użytku na komputerze klasy 
PC  z łatwą opcją przeniesienia je j  na platfor
mę Infostrady. Oracle Media Objects jes t  
ju ż  dostępne na platformach Macintosh oraz 
PC, współpracuje też z  dużą liczbą przy
stawek multimedialnych, m.in. Apple. M i
crowave OS/9 DAVID  i Scientific Atlanta 
PowerTV. We współpracy z Oracle Media 
Server może być wykorzystywane do two
rzenia takich interakcyjnych aplikacji sie
ciowych, ja k  czytniki wiadomości prezen
tujące użytkownikowi informacje w dowol
nym czasie i dowolnej form ie, programy do 
robienia zakupów z pomocą pilota telewi
zyjnego, czy też system y nawigacyjne typu 
„film  na żądanie".

Visual C +  + 2.0 Development 
System  fo r  Digital Alpha
Nowa wersja kompilatora M icrosoft Vi

sual C +  +  v. 2.0 Development System  fo r  
Digital Alpha jes t przeznaczona do pracy  
pod  Windows N T  3.5 działającym na kom
puterze Digital Alpha. Dostarcza on projek
tantom wszystkich narzędzi niezbędnych do 
tworzenia wydajnych aplikacji dla tej p la t

form y. Pakiet umożliwia utworzenie aplika
cji dla procesora D igital Alpha na podstawie  
kodu źródłowego przygotowanego dla innej 
platform y sprzętowej. Do podstawowych  
elementów tego pakietu należą: zintegro
wane środowisko programistyczne Visual 
C + +  i manager projektów wyposażony 
»■ możliwości optymalizacyjne dla procesora 
Digital Alpha, biblioteka M icrosoft Foun
dation Class v. 3.0 zawierająca u pełni 
32-bitowy mechanizm O LE  i ODBC. De
bugger jes t wyposażony te możliwość pod
glądu i zmiany zawartości rejestrów oraz 
»’ kompilator asemblera, pełny zestaw  szab
lonów i obsługę wyjątków.

Opracowała 
KR YSTY N A  

KA R W ICKA-R YCHLEW 1CZ

NOW OŚCI * NO W O ŚCI * NO W O ŚCI * NOW OŚCI * NOW OŚCI * NO W O ŚCI
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U rbańczyk R.: W W W  -  system pozys
kiwania inform acji w sieci Internet 
INFORMATYKA 1995, nr 4, s. 4 
Charakterystyka architektury oraz zasad 
działania systemu WWW (World-Wide Web) 
jako narzędzia do pozyskiwania informacji 
w sieci Internet.

U rbańczyk R.: W W W  -  the system for 
inform ation  acquisition in the In ternet 
netw ork
INFORM ATYKA 1995, No. 4, p. 4 
Charakteristics of architecture and operating 
methods of the WWW (World-Wide Web) 
system as a universal tool for information 
acquisition in the Internet network.

U rbańczyk  R.: W W W  -  ein System für 
Inform ationsgew innung im  In ternet-N etz 
INFORM ATYKA 1995, Nr. 4, S. 4 
Eine Charakteristik von Architektur und 
Betriebsweise des WWW (World-Wide Web) 
-  Systems als Hilfsmittels für Informations
gewinnung im Internet-Netz.

Ławrynowicz A.: R eprezentacja wiedzy 
w szkieletowym systemie eksperckim  
ESTA
INFORMATYKA 1995, nr 4, s. 10 
Struktura, zasady działania oraz przykłady 
zastosowania szkieletowego systemu eksper
ckiego ESTA, opracowanego przez amery
kańską firmę Prolog Development Center.

Ław rynow icz A.: K now ledge representa
tion in the ESTA skeletal expert system 
INFORMATYKA 1995, No. 4, p. 10 
Structure, operation principles and applica
tion examples of the ESTA skeletal expert 
system, elaborated by the american company 
Prolog Development Center.

Ław rynow icz A.: W issensrepräsentation 
im ESTA -Skelletexpertensystem  
INFORM ATYKA 1995, Nr. 4, S. 10 
Struktur, Bctriebsgrundlagen und Anwen
dungsbeispiele des ESTA-Skelletexpertensy
stem, das von amerikanischen Firma Prolog 
Development Center erarbeitet wurde.

Florczyk A., Zmyślony M .: Zamierzenia 
w drożenia s tandardu  EDLFACT w ad 
m inistracji rządowej 
INFORMATYKA 1995, nr 4, s. 16 
Plany sukcesywnego wdrażania elektronicz
nej wymiany danych (EDI), a zwłaszcza mię
dzynarodowego standardu EDIFACT w ad
ministracji rządowej.

F lorczyk A ., Zmyślony M .: In ten tions for 
im plem entation o f  the E D IF A C T  stan 
dard
INFORMATYKA 1995, No. 4, p. 16 
Plans for succesivc implementation of elec
tronic data interchange (EDI), especially of 
the international EDIFACT standard in 
gouvernment administration.

Florczyk A ., Zm yślony M .: Beabsichtigen 
zum  E insatz von E D IF A C T -S tandard  
INFORM ATYKA 1995, Nr. 4, S. 16 
Pläne zum sukzessiven Einsatz von elektro
nischen Datenaustausch (EDI), insbesondere 
von internationalen EDIFACT-Standard in 
Regierungsadministration.

Szyjcwskl Z.: Świadom ość społeczna 
w odbiorze inform atyki 
INFORMATYKA 1995, nr 4, s. 13 
Omówienie wyników ankiety oraz przepro
wadzonej podczas I Kongresu Informatyki 
Polskiej dyskusji na temat świadomości spo
łecznej w odbiorze informatyki.

Szyjewski Z.: Social aw areness in percep
tion o f  inform atics 
INFORM ATYKA 1995, No. 4, p. 13 
Results of the inquiry and discussion while 
the I. Polish Informatics Congress on social 
awareness in perception of informatics.

Szyjewski Z.: Gesellschaftsbew usstsein im 
E m pfang der In form atik  
INFORM ATYKA 1995, Nr. 4, S. 13 
Besprechung von Ergebnissen einer Umfrage 
und der während des I. Kongresses Polnis
cher Informatik durchgeführten Diskussion 
über Gesellschaftsbewusstsein im Empfang 
der Informatik.

G órski J.: N iektóre kierunki badawcze 
w zakresie bezpieczeństwa oprogram o
wania
INFORMATYKA 1995, nr 4, s. 18 
Charakterystyka kierunków oraz metod ba
dań naukowych zmierzających do zwiększe
nia bezpieczeństwa zastosowań informatyki, 
zwłaszcza w systemach czasu rzeczywistego.

G órsk i J.: Some research directions in 
softw are security
INFORM ATYKA 1995, No. 4, p. 18 
Characteristics of directions and research 
methods for increasing of informatics ap
plication security, especially in real-time sy
stems.

G órsk i J.: Einige Forschungsrichtungen 
im Bereich der Softw aresicherheit 
INFORM ATYKA 1995, Nr. 4, S. 18 
Eine Charakteristik von Richtungen und 
Forschungsmethoden zur Sicherheitssteige
rung der Informatikanwendungen, insbeson
dere in Echtzeitsystemen.

Jasiński S., Maciejewski M ., Szydłow
ski J.: System Zdalnego Sterow ania i 
K ontro li Dyspozytorskiej warszawskiego 
m etra
INFORM ATYKA 1995, nr 4. s. 25 
Omówienie rozwiązań sprzętowych i pro
gramowych systemu zdalnego sterowania 
i kontroli dyspozytorskiej, opracowanego na 
Wydziale Transportu Politechniki Warszaw
skiej dla warszawskiego metra.

Jasiński S., M aciejewski M ., Szydłow
ski J.: R em ote control and dispatcher 
supervision o f  W arsaw underground 
INFORMATYKA 1995, No. 4, p. 25 
Discussion of hardware and software solu
tions for remote control and dispatcher su
pervision of Warsaw underground.

Jasiński S., Maciejewski M ., Szydłow
ski J.: System für F ernsteuerung und  D is
patscherkontro lle von W arschauerU n ter- 
grundbahn
INFORM ATYKA 1995, Nr. 4, S. 25 
Eine Besprechung von Hard- und Software
lösungen des Systems für Fernsteuerung und 
Dispatscherkontrolle, das für Warschauer 
Untergrundbahn im Transportinstitut der 
Warschauer Technischen Universität erar
beitet wurde.

IN FO R M A TYK I nie ma w  sprzedaży kioskowej, istnieje tylko w  prenumeracie. M ożna ją 
zaprenumerować na wszystkich pocztach w  kraju. 

Jednak każdy numer czasopisma można kupić w  Redakcji. Prowadzimy sprzedaż odręczną 
i wysyłkową. Wystarczy do nas zadzwonić (W arszawa tel. 3 9 -1 4 -3 4 ) .  

Dla spóźnionych rezerwujemy do sprzedaży egzemplarze począwszy od numeru stycznio
w ego br. 

Na życzenie odbiorcy w ystaw iam y fakturę z podatkiem VAT.
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Sieciowy i zintegrowany system informatyczny, 
głównie dla dużych firm produkcyjnych i handlo

wych. Przystosowany do elektronicznej wymiany 
dokumentów (EDI - zamówienia, faktury, WZ, itp.), 

wielowalutowości, denominacji złotego oraz rachun
kowości zarządczej. Wyposażony w system ochrony 

danych generowanych wewnątrz i na zewnątrz przed
siębiorstwa. Współpracujący z systemem ekspertowym 

f/  ISAF (Inteligentny System Analiz Finansowych) wspomagający 
podejmowanie decyzji finansowych na średnich i wyższych 

szczeblach zarządzania /  r  , . i

System Informacji 
Kierownictwa

Inteligentny System j 
Analiz Finansowych

System Obrotu 
Towarowego i 

Fakturowania

System Obrotu 
Materiałami i 

Ewidencji Zakupu

System  
Finansowo-Kosztowy i

Rozliczenie  
Zakupu Materiałów

System
W yposażenie

System Środki 
Trwale

System  
Kadry - Place

System Analiz 
Marketingowych

System Technicznego  
Przygotowania  
Planowania  

i Rozliczania Produkcji

EDI
T M W  Ultra - Perfect

1987 Oferujemy kompleksowe usługi w zakresie: f c t ł m c o  l u i i i w j u n a i n j f
- doradztwa organizacyjnego, merytorycznego, technicznego, consulting,

- Organizacji, projektowania i wykonawstwa innych systemów informatycznych,
- wdrażania, konserwacji i modernizacji systemów informatycznych, 

projektowania, wykonawstwa dowolnego typu sieci komputerowych, z uwzględnieniem już istniejących rozwiązań,
- dostawa sprzętu komputerowego i sieciowego,

- szkoleń użytkowników w zakresie operatora i administratora systemu AS/400, jak również obsługi pakietów 
programowych PC Support/400 lub Client Access/400 przeznaczonych do współpracy z PC.

Zakres funkcjonalny
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44-100 Gliwice, ul. Kościuszki 1 c, box 507
Tel./fax (0-32) 31-51-31, 31-57-00 

fc 38-80-52,38-80-54



Cena 4,50 zł (45 000 zł)

W 1995 roku 
co piąty komputer 
to będzie notebook.

Czemuż by nie Dell ?

Notebook Dell® Latitude “ XP
•  Do 10. godzin pracy przy zasilaniu z baterii.
•  Inteligentna bateria Lithium - Ion.
•  Procesor Intel DX4 P24C/75MHz lub 100MHz.
•  1 MB Video RAM.
•  8 MB RAM (maksimum 36 MB). D ziC lłc iT H y  itl& C Z C j

D ell C om puter Poland, 00-810 Warszawa, ul. Srebrna 16, tel: 620 26 62, 620 26 64, 620 28 91, 620 29 10; fax: 620 45 84
Intel Inside and Intel Inside Logo are registered trademarks o f  Intel Corp. All other trademarks and registred trademarks are the property o f  their registered owners.


